NR 270 (1332) ROK V 


Leningradzka Organizacja Partyjna x 
wybrała Józefa Stalina delegatem 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


na XIX Zjazd WKP(b) 


(1) MOSKWA (PAP) W dniach 
23—25 września br. w Lenin- 
gradzie w Pałacu Taurydzkim 
obradowała XI  Leningradz- 
ka Obwodowa 
WKP(b). 

Konferencja omówiła i zaak- 
ceptowała projekt dyrektyw 
XIX Zjazdu WKP(b) w sprawie 
piątego planu 5-letniego 
projekt zmienionego Statutu 
Partii. Referat sprawozdawczy 
z pracy Leningradzkiego Obwo- 
dowego Komitetu WKP(b) wy- 
głosił sekretarz Komitetu Obwo- 
dowego W. Andvianow. Konfe- 
rencja dokonała wyboru nowe- 
go składu Leningradzkiego Ob- 
wodowego Komitetu WKP(b), 
komisji rewizyjnej oraz delega- 
tów na XIX Zjazd Partii. 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
i burzliwych owacji konferencja 
wybrała na delegatów na XIX 
Zjazd wielkiego wodza i nau- 
czygiela partii komunistycznej i 
nafodu radzieckiego Józefa 
Stalina oraz jego wiernych to- 
wąrzyszy walki i pracy — Mo- 


oraz | 


,łotowa, Malenkowa, Berie, Wo- 
roszyłowa, Mikojana, Bułganina, 
Kaganowicza, Andrejewa, Chru- 


jszczowa, Kosygina i Szwernika. | 
Konferencja | 


Delegaci na konferencję wśród 


` ogromnego entuzjazmu uchwali- | 


ili tekst listu z pozdrowieniami 
'do Stalina. 


VI Zjazd KP(b) 
Kazachstanu 
(f) MOSKWA (PAP). W Alma- 
Acie zakończyły się obrady VI 
Zjazdu KP(b) Kazachstanu. 


jednomyślnie zaakceptowali pro- 
jekt dyrektyw na XIX Zjazd 
WKP(b) craz projekt zmienio- 
nego Statutu Partii. Referat 


'zachstanu wygłosił sekretarz KC 
— Szajachmetow. Zjazd doko- 
'nał wyboru nowego KC KP(b) 
Kazachstanu, komisji rewizyj- 


„ców tym wyborcom, którzy | łożone do publicznego wglą- ` 
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Wzmożony napływ wyborców 


= do lokali komisji obwodowych 


Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej: spisy wyborców będą wyłożone 
do publicznego wglądu również w niedzielę 28 bm. 


(d) Celem 
sprawdzenia spisów wybor- 


i spisy wyborców będą wy- 


| dotychczas nie mieli moż-| du w lokalach obwodowych 


Delegaci na Zjazd omówili il 


|do lokali komisji obwodowych | wytłumaczyć „R 
|w Łodzi zwiększa się z godziny | skontrolowania spisów. 


sprawozdawczy KC KP(b) Ka- | 


i nej i delegatów na XIX Zjazd. 
,sjach obwodowych może świad- 
czyć fakt, że już w wielu ob- 


WKP(b). 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
uchwalono tekst listu z pozdro- 
| wieniami do Stalina, 


Skład delegacji polskiej 
na VII sesję Zgromadzenia 


Ogólnego ONZ 


(f) Rząd Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej zatwierdził 


następujący skład delegacji pol- i 
skiej na VII Sesje Zgromadze-, 


nia Ogólnego Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, rozpo- 
czynającą się dnia 14 paździer- 
nika br. w Nowym Jorku: 

Przewodniczący delegacji: 
Stanisław Skrzeszewski, Mini- 
ster Snraw Zagranicznych. 

Delegaci: 

Marian Naszkowski, Podse- 
kretarz Stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych; 

Józef Winiewicz, Ambasador 
` Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej w Waszyngtonie; 

Jerzy Michałowski, Ambasa- 
dor Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Londynie; 

„Minister Pełnomocny= Henryk 
Birecki, stały delegat Polskiej 


| Rzeczypospolitej Ludowej przy 
ONZ. 

Zastępcy delegatów: 

Minister Pełnomocny Juliusz 
Suchy, Dyrektor Polskiego In- 
stytutu Spraw  Międzynarodo- 


wych — główny doradca poli- 
i tyczny delegacji; 
| Minister Pełnomocny Alek- 


sander Krajewski, Poseł Pol- 
|skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Brukseli; 


Prof. Dr Manfred Lachs, Dy- | 
rektor Departamentu w Mini-. 


sterstwie Spraw Zagranicznych; 
Minister Pełnomocny Stani- 
'sław Gajewski, Dyrektor De- 
partamentu w Ministerstwie 
„Spraw Zagranicznych; 
| Dr Irena Domańska, Wicepre- 
Polskiego Czerwaniego 
| Krzyża. (PAP) 


« 
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Inżynierowie i technicy wybierają 
delegatów na krajowy Kongres 
w Warszawie 


(£) W związku ze zbliżający- 
mi się obradami II Kongresu 
Inżynierów i Techników w 
Warszawie, śląska inteligencja 
techniczna czyni ostatnie przy- 
gotowania. Na 184 zebraniach 
w kopalniach, hutach i wiel- 
kich zakładach pracy dokonano 
wyboru 732 delegatów na Kon- 
gres. 

M. in. wybrani zostali prof. 
dr inż. Tadeusz Laskowski pro- 
dziekan wydz. Górniczego Po- 
litechniki Śląskiej im. Pstrow- 
skiego w Gliwicach, laureat 
zespołowej nagrody państwo- 
wej I stopnia mgr inż. Edmund 
Bryjak, szef wydziału Huty 
„Baildon“, laureat zespołowej 
nagrody państwowej HI stop- 
nia, Bernard Bugdoł wybitny 
przodownik pracy obecnie dy- 
rektor kopalni „Zabrze - Za- 
chód“, wyróżniony zespołową 
nagrodą państwową II stopnia 
za osiągnięcia w mechanizacji 
kopalni; Franciszek  Apryas 
znany górnik, obecnie nadszty- 
gar kopalni „Wesoła II* od- 
znaczony orderem 
czy Polski Ludowej“. 

W toku zebrań, na których 
wyłoniono delegatów na II 
Kongres Inżynierów i Techni- 
ków przedstawiciele inteligen- 
cji technicznej manifestowali 
swą solidarność i pełne popar- 
cie dla Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, dokumen- 
tując swe stanowisko podejmo- 
waniem licznych, cennych zobo- 
wiązań produkcyjnych. 

$ 

Przodujący inżynierowie j 
technicy zakładów  przemysło- 
wych woj. bydgoskiego skutecz- 
nie walczą o postęp techniczny 
i przyspieszają realizację pla- 
nów produkcyjnych w swoich 
zakładach. 

W czołówce zakładów prze- 
mysłu metalowego Pomorza już 


od szeregu miesięcy znajdują się autor wielu cennych udoskona- 


Zakłady T-8 w Bydgoszczy, któ- 


Delegacje nau 


„Budowni- | 


re wysoko przekraczają 
zadania produkcyjne. 
Podstawą szerokiego rozwoju 
ruchu  racjonalizatorskiego w 
Zakładach T-8 jest ożywiona 
działalność zakładowego 
Techniki i Racjonalizacji, które- 
go pracą kieruje Slanisław Pi- 
 larowski, syn małorolnego chło- 
ipa, absolwent Technikum Elek- 
trycznego w Poznaniu, zdolny 
teletechnik a zarazem aktywny 
członek zakładowej organizacji 
ZMP. Udziela on wspólnie z 
technikami Stanisławem Kunce- 
,wiczem i Bogdanem  Janikiem 
jstałych porad technicznych ro- 
 botnikom-racjonalizatorom. Klub 
„organizuje częste narady oraz 
spotkania robotników z przed- 
'stawicielami inteligencji tech- 
nicznej, podczas których oma- 
wiane są aktualne zagadnienia 
produkcyjne 1 najnowsze zdo- 
|bycze techniki. 
Współpraca 
nicznej z robotnikami w Zakła- 


dach T-8 znajduje swój wyraz. 


Klubu | 


ności tego uczynić, Państwo- 
wa Komisja Wyborcza po- 
: daje do wiadomości, iż w: 


KJ 


* 


ŁÓDŹ. — Napływ wyborców 


na godzinę. Dzięki przedłużeniu 
dyżurów, które trwają obecnie 
od 11—19-ej, każdy obywatel 
uprawniony do głosowania 
łatwością może znaleźć w ciągu 
dnia wolną chwilę, aby zajrzeć 
do swego obwodu i sprawdzić, 


czy nazwisko jego figuruje w; 


spisie. 
O dużej frekwencji w komi- 


wodach 70 procent wyborców 
sprawdziło spisy. Tak np. w 


(obwodowej komisji Nr 135 tyl- 
iko w czwartek zgłosiło się 520 


tów 


swoje | 


osób. 

Dużą frekwencją cieszą się 
obwody Nr 86 oraz Nr 45, gdzie 
spisy sprawdziło około 85 pro- 
cent wyborców. 

Jednakże są obwody, jak np. 
Nr 212. 238, gdzie frekwencja 
jest niska. Niewątpliwie dużą 
winę za to ponoszą aktywiści i 
agitatorzy obwodowych komite- 
wyborczych Frontu Naro- 
dowego, którzy nie potrafili 


| komisji wyborczych w godz. 
od 9-ej do 20-tej. (PAP) 


e 


, jeszcze dotrzeć do wyborców i 
im konieczność 
(bg) 

KATOWICE. W Bytomiu 
| przeciętnie na jeden obwód wy- 
|pada do tej chwili 


| ców. W Chorzowie do 26 bm. li- 
|sty sprawdziło ponad 50 tys. 
mieszkańców. Do dobrej frek - 
wencji w dużej mierze przyczy- 
nili się agitatorzy tłumacząc 
: wyborcom znaczenie sprawdza- 
i nia spisów. 


umożliwienia | niedzielę 28 września 1952 r. | 


POZNAŃ. Coraz liczniej 
przybywają mieszkańcy Pozna- 
nia do lokali obwodowych ko- 
misji 
dzić czy umieszczono ich 
zwiska w spisie wyborców: 
Sprawdzanie przebiega nierów- 
nomiernie. Tam, gdzie lokal 
obwodowej komisji znajduje się 
w dobrym i widocznym miej- 
scu, gdzie umieszczono strzałki 
i tablice mówiące o miejscu jej 
urzędowania frekwencja 
wyborców jest wyższa, Tam, 
| gdzie nie dopełniono tych wa- 


runków, frekwencja jest mniej- | 
60 | j 
proesisza 


z | sprawdzonych nazwisk wybor- | 


W lokalu komisji obwodowej 
nr 65 panuje duży ruch. Mimo, 
iż w dużym gmachu mieszczą 
i się jeszcze 3 komisje — strzał- 
ki i tablice oraz 
członkowie poszczególnych ko- 
|misji kierują obywateli do wła- 


| W pow. będzińskim, w wielu | ściwych lokali. 


obwodach są znaczne luki w spi_| 
sach, w miarę napływu rekla- przy ul. Widnej 2 praca idzie 


macji uzupełnia się spisy. 

W Zabrzu najlepiej funkcjo- 
nuje obwód Nr. 135 w Rokitni- 
cy. gdzie nazwiska swe spraw- 
dziło już ponad 80 proc. wybor- 
ców. 

W Katowicach komisje wy- 
borcze obwodów Nr. 103, 65 i 
74 zameldowały, że wszyscy 
wyborcy sprawdzili tam listy. 
Na ukończeniu sprawdzanie list 
jest także w obwodach Nr. 134, 


(It) 


136, 137, 133, 128, 120, 122 i 72. celu jak najszybszego 


W komisji obwodowej nr 84 
gorzej, Sekretarz komisji jest 
na urlopie. Nie ma dostatecz- 
|nej liczby wywieszek. 


Coraz szerzej włączają się do | 


kampanii wyborczej obwodowe 


komitety Frontu Narodowego. 
Dyżury w nich trwają od 
godz. 17 do 20. W każdym 


obwodowym komitecie przyj- 
mować będzie - również radny 
miejski lub pracownik MRN w 
przeka- 
izywania ewentualnych zażaleń 


wyborczych aby spraw- 
na- | 


dyżurujący | 


| obywateli do właściwych komó- 


rek MRN, (ap) 


Świetlice wiejskie w akcji 
wyborczej 


GDAŃSK, W świetlicy gro- 
madzkiej w Wielkiej Słońcy, 
pow. tczewski, zbierają się wie- 
czorami starsi gospodarze i mło- 
dzież, Omawiają oni wspólnie 
Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego. Każdy numer ścien- 
nej gazetki świetlicowej przyno- 
si wiadomości © osiągnięciach 
gospodarczych i kulturalnych 
całego kraju i gromady, 


W gminnym Domu Kultury w 
Lipuszu, w pow. kościerskim. 
stale wieczorami zbierają się 
Kaszubi z okolicznych wsi, oma- 
wiając Program Wyborczy i or- 
dynację wyborczą. Na przykła- 
dzie swoich gromad stwierdza- 
ją, że ordynacja wyborcza gwa- 
rantuje istotny udział jak naj- 
szerszych mas w decydowaniu o 
składzie Sejmu. Mówią też wie- 
le o swoich osiągnięciach i 
wspaniałych perspektywach dal- 
szego rozwoju kraju, 


Amatorski zespół artystyczny, 
zorganizowany przy świetlicy 


wo, w pow. kościerskim, orga- 
nizuje imprezy, które mają na 
celu zapoznanie chłopów z po- 
rywającymi planami Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe- 
go. 


(PAP) 


Przodujące załogi donoszą o wykonaniu zadań 
III kwartału i realizacji podjętych zobowiązań 


KATOWICE. O przedtermi- 
nowej realizacji planów III 
kwartału meldują dalsze ko- 
palnie: „Dębieńsko”, „Marcel“, 
„Piast“, „Prezydent“, „Sląsk“, 
„Karol“ i „Bielszowice“. 

Tak wiec, dzieki przekracza- 
niu zobowiązań produkcyjnych, 
do 26 bm. o wykonaniu zadań 
III kwartału doniosło już 13 
załóg górniczych. 


WARSZAWA (kor. wł) Pra- 
cownicy Instytutu Ekonomiki i 
Organizacji Przemysłu realizują 
zobowiązania, podjęte dla po- 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). 

Pracownicy Zakładu Taryfika- 


|cji opracowują taryfikatory dla 


| pracowników 


zatrudnionych w 


|górnictwie i przemyśle chemiez- 


|szynowego, pracują nad 


w organizowanych coraz liczniej 


brygadach 
jskich, które rozwiązują trudne 
problemy techniczne i pomagają 
załogom w usuwaniu tzw. wą- 
[skich gardeł produkcji. 

Jeszcze do niedawna wąskim 
gardłem produkcji tego zakładu 
była narzędziownia. Złikwido- 
wała je robotniczo-inżynierska 
brygada racjonalizatorska, pra- 
jeująca pod kierownictwem inż. 
Romana Jędrzejczyka. która za- 
stosowBła w tym oddziale szyb- 
kościową obróbkę metali oraz 
usprawniła organizację pracy. 
Na skutek tego zwiększono w 
ciągu miesiąca o 30 procent 
przepustowość maszyn. 

Inż. Jędrzejczyk, syn robotni- 
ka, aktywny działacz Pomor- 
skiego Oddziału NOT, wybrany 
obecnie wiceprzewodniczącym 
| Okręgowego Komitetu Frontu 


leń technicznych, 


kowców Anglii 


Francji, Belgii i Danii 
bawią w Polsce 


(f) Bawląca od paru dni w 
Polsce delegacja wybitnych 
naukowców z Anglii, Francji, 
Belgii i Danii spotkała się w 
dniu 26 bm. w Polskiej Aka- 
demii Nauk z przedstawiciela- 
mi polskiego świata naukowego 
z prezesem PAN prof. Janem 
Dembowskim na czele. 

Na spotkaniu obecny był se- 
kretarz generalny KWKzZ am- 


! basador J. K. Wende. Chemicy 
j angielscy p. Cook i p. Synge -— 
wygłosili w czasie spotkania od- 
czyty. 

Delegacja, która przybyła do 
|Polski na zaproszenie Polskiej 
Akademii Nauk oraz KWKZzZ, 


się z osiągnięciami Polski Lu- 
dowej. (PAP). 


Czy sprawdziłeś już swoje nazwisko w spisie wyborców? 


Narodowego w Bydgoszczy — to. 


robotniczo-inżynier- | 


i 
| 
j 
Í 
i 
I 


| 
| 


| nym. 
Pracownicy Zakładu Ekonomi- | 


ki i Organizacji Przemysłu Ma- 
wpro- 
wadzeniem do 10 
rozrachunku gospodarczego na 


|wydziale mechanicznym 
„Ursusa. | 

Pracownicy Zakładu Badania 
i Rozpowszechniania Przodują- 
cych Metod Pracy zobowiązali 


się przyśpieszyć  dokonywaną 


j analize metod pracy w „Ursu- | 


|sie* oraz FSO-Żerań. 
Pracownicy Zakładu Organi- 
zacji Wytwórczości Przemysłu 
Chemicznego, którzy prowadzą 
prace w 
wewnątrzzakładowego w Zakła- 
dach Azotowych im. Pawła Fin- 
dera, zobowiązali się. do końca 
października dokonać dodatkowo 
analizy strat energetycznych w 
piecach karbidowych, opracować 
do 20 października dla wszyst- 
kich oddziałów produkcyjnych 
¡normy zużycia materiałowego 0- 
iraz dokumentację warsztatową 
|dla warsztatów centralnych. 
(Ww) 


LÓDZ. Załoga ZPB im. Lieb- 
knechta w Łodzi po wykonaniu 


| kwartalnego postanowiła dać do 


zakresie planowania | 


III ' końca kwartału dodatkowo oko- 


| ło 50 tysięcy metrów tkanin. 

Również na 5 dni przed ter- 
minem wykonała zadania kwar- 
talne załoga tkalni ZPB im. Re- 
wolucji 1905 r., która do konca 
kwartału da około 40 tysięcy 
metrów tkanin ponad plan. 

2D bna zzeakzowała=s=plzn 
kwartalny największa polska 
przędzalnia odpadkowa w ZPB 
im. J. Marchlewskiego w Ło- 
dzi. 

O przedterminowym wykona- 
i niu zadań trzeciego kwartału br. 
zameldowały ponadto załogi ZP 
Dziewiarskiego im. M. Konop- 
nickiej i ZP Pończoszniczego 
im. L. Szenwalda. 

O poważnych osiągnięciach w 
realizacji planów  produkcyj- 
nych III kwartału doniosły tak- 
że załogi dwóch przodujących 
zakładów przemysłu odzieżowe- 
go — ZPO im. Więckowskiego 


w Łodzi i ZPO w Zgierzu. Wy- ; 
konały one plany produkcyjne | 
grudnia br. na 5 dni przed terminem planu | na 6 dni przed terminem. 


25 bm. do Centralnego Zarzą- 


Í 
du Przemysłu Wełnianego na- 


deszły meldunki załóg dwóch 
przodujących zakładów: ZPW 
im. Wł. Reymouta i ZPW im. 
Świerczewskiego o przedtermi- 
| nowym wykonaniu kwartalnych 
planów produkcji. 


(Kor. wł.). 26, tun. dwa pierw- 
|sze w Łodzi zakłady przemysłu 
: metalowego zameldowały rów- 
| nież o realizacji planu III kwar- 


|nicznego, która wykonała plan 
w 109.1 procent, zawdzięcza 
| swój sukces wysiłkowi całej za- 
łogi. 

Na wyróżnienie zasługują 
członkowie brygad  montażo- 
wych: Teresa Baraszewska, Ste- 
fania Łukaszewska, Antoni Cy- 
łka Franciszek Roszkowski 
i inni. 


|konała również Łódzka Fabry- 
ka Maszyn, gdzie wyróżnili się: 
Eugeniusz Chorąży, majster Bo- 
lesław Jordan, Tadeusz Orędo- 
wicz i Jan Zaborowski. (bg) 


AKTYWIŚCI FRONTU NARODOWEGO 


(KORESPONDENCJA WŁASNĄ „TRYBUNY LUDU“) 


Już przy pierwszym zebraniu, 
na którym mieszkańcy obwodu 
nr 292 w dzielnicy Praga-Po- 
łudnie wybrali swój komitet 
Frontu Narodowego, sala, mie- 
szcząca kilkaset ludzi, okazała 


|się zbyt mała. Podobnie było 
inteligencji tech- | 


czwartek podczas 
członków komitetu 
z wyborcami na odczycie pt. 
„Wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej“ po- 
łączonym z wyświetlaniem fil- 
mu „Premiera warszawska“. 


w ubiegły 
spotkania 


Żywe, operatywne ogniwo 


Z dużym oddaniem pracują 
członkowie komitetu obwodo- 


wego. 

Przewodniczący komitetu, 
młoda nauczycielka, członki- 
ni ZMP — Anna Olszewska, 


głęboko przejęta jest swą odpo- 
wiedzialną funkcją, wiceprze- 
wodniczący. Mieczysław Macie- 
jewski, członek PZPR, z ramie- 
nia komitetu kieruje całokształ- 
tem pracy agitacyjnej w obwo- 
dzie. 

Bezpartyjny inż. budowlany 
Mieczysław Słobodzianek wziął 
na siebie obowiązek prowadze- 
nia sprawozdawczości. Ale czy 
tylko do tego ogranicza się je- 
go działalność? Nie wystarczy- 
łoby mu to. Organizuje jedno- 


cześnie, zebrania, szkoli agita- | 


torów, przydziela im pracę. Dba 
do końca o każdą sprawę, ma- 
łą czy dużą. Bo dla inżyniera 
Słobodzianka wszystkie spra- 
wy, związane z akcją wyborczą, 
są ważne. 

W komitecie poznacie też Ge- 
nowefę  Dołową, bezpartyjną 
aktywistkę, męża zaufania gru- 
py związkowej zakładów im. 
|22 Lipca, która niestrudzenie 
| odwiedza wyborców wraz ze 
„swoją“ grupą agitatorów. 
| Każdy członek komitetu wtym 
| obwodzie kieruje określoną gru- 


zwiedzi kraj w celu zapoznania | pą agitatorów). 


Poznacie Jerzego Litwinga, 
członka SD, z zawodu rzemieśl- 


nika-introligatora, każdą chwilę 
| wolną od pracy zawodowej po- 
święca komitetowięąFrontu Na- 
rodowego, w którym pełni 
| funkcję sekretarza. Co dzień za- 
łatwia mnóstwo spraw. — To 
dzięki jego staraniom — mówią 
o Litwingu członkowie komite- 
tu — udało nam się m, in. U- 
rządzić pokaz filmowy. 
Główną oporą komitetu są a- 
gitatorzy, członkowie PZPR, 
! SD, ZMP i bezpartyjni. Grono 
| to komitet stara się stale roz- 


| WSS, którzy zgłosili sie do dy- 


spozycji komitetu, przybywają 
| inni. 


| Komitet obwodowy włącza do| 


| wielkiej kampanii komitety blo- 
kowe i komitety rodzicielskie. 
Józef Orłowski, bezpartyjny, 
przewodniczący komitetu blo- 
| kowego nr 176 zmobilizował już. 
do dyspozycji komitetu osiem- 
nastu agitatorów partyjnych 
'bezpartyjnych. Z komitetu ro- 
dzicielskiego przy szkole, znaj- 
|dującej się na terenie obwodu, 
| zgłosiło się do komitetu Fron- 
tu Narodowego kilka młodych 


matek, wyrażając chęć wzięcia, 


judziału w agitacji. 

Poważnym aktywem dyspo - 
| nuje już komitet obwodowy nr 
292. I to decyduje o jego więzi 
z masami wyborców, o jego du- 
żej popularności wśród miesz- 
kańców. 


jowe ogniwo Frontu Narodo - 
wego — partyjni i bezpartyjni, 
robotnicy, rzemieślnicy, inteli- 
genci. pracują w atmosferze 
szczerej przyjaźni, wzajemnego 
zaufania, sercem i ofiarnością 
służą wielkiej sprawie, sprawie 
Ojczyzny. 


WZPO im. 17 Stycznia 
| nie poszczędziły swych 
najlepszych kadr 
inicjatywą 


Intensywniej. z 


szerzać, Do grupy agitatorów z, 


il 


Cały ten aktyw z członkami! 
komitetu na czele — żywe bo- 


mitet obwodowy nr 279. Nad ko 
mitetem tym sprawują patro- 
nat Warszawskie Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego im. UE 
Stycznia. 

Z tych zakładów kandyduje 
na posła Stanisława  Rutkow- 
ska, pracująca od 7-miu lat w 
WZPO. Była początkowo rach- 
mistrzem. W zakładach wyro- 
sła na naczelnego dyrektora. 

Cały kolektyw zakładów jest 
głęboko przejęty swoimi zada- 
niami w kampanii wyborczej. 
Zakłady nie poszczędziły też 
swych najlepszych kadr. Za- 
równo w obwodowym komi- 
tecie Frontu Narodowego, jak 1 
w komisji wyborczej pracuje 
wielu członków załogi — par- 
tyjni i bezpartyjni. Delegowa- 


s zaznajamia - 
Jąc ich z programem Frontu 
Narodowego i ordynacją wy- 
borczą, 


Dla mieszkańców domu 
przy ul. Lubelskiej 


. O dużym zaufaniu, jakim 
mieszkańcy obwodu darzą a- 
gitatorów i komitet Frontu Na- 
rodowego, wymownie świad- 
czy fakt, że wszyscy mieszkań- 
cy domu przy ul. Lubelskiej nr 
20/22 przyszli do komitetu ob- 
wodowego, by podzielić się swo- 
ją wspólną troską. Dom ich, 


zbudowany przed 20-tu laty, 
pozbawiony jest Światła elek- 


trycznego, choć tuż w przyle- | 


głym domu światło się znajdu- 
je. Mimo wielokrotnych inter- 


wencji — sprawa ta, wydawało- | 
została | 


by się nietrudna, nie 
załatwiona. 

, W komitecie bardzo się prze- 
jęto tą sprawą. 
twem swego członka Mieczysła- 


i wa Balauma, dyrektora techni- 


,cznego WZPO, komitet zwrócił į 


się do tego zakładu o pomoc. W 


WZPO powzięto konkretną de- 


cyzjię. W WZPO po niedawno 
przeprowadzonym kapitalnym 


ptacuje w tejże dzielnicy ko- | remoncie została część starych 


= 


ni z zakładu agitatorzy odwie- ; 
|dzają wyborców, 


Za pośrednic- | 


przewodów, które mogą być je- 
szcze użyte do instalacji mie- 
szkaniowych. Postanowiono Wwy- 
korzystać je do zelektryfikowa- 
'nia domu. Elektrycy zakładu 
Zalewski, Gutkowski i Piasecki 
zobowiązali się do dnia wybo- 


rów założyć instalację. Energe- | 
tyk Sęktas sporządził już spis | 


robót i kosztorys. Tow. Bala- 
um, który z ramienia komitetu 
jest odpowiedzialny za dopro- 
wadzenie tej sprawy do końca, 
ma się porozumieć z elektrow- 


mu do sieci elektrycznej. 


Dla każdego członka partii 
— konkretne zadanie 


Jeżeli Warszawskie Zakłady 
i Przemysłu Odzieżowego im. 17 
Stycznia dzielnie sprawują o- 
piekę nad komitetem obwodo- 
wym nr 279 — jest w tym duża 
zasługa zakładowej organizacji 
partyjnej, Wszyscy członkowie 


ione zadania w kampanii wy- 


działu w pracach znajdującego 
się pod szefostwem 
obwodu bądź jako członkowie 


ko agitatorzy — otrzymali inny 
przydział pracy. 
Kobiety, mieszkające daleko 


pracy, jako agitatorzy w komi- 
jtetach obwodowych miejsca za- 
mieszkania, Starsze kobiety lub 
mające liczną rodzinę $ z tego 
powodu nie mogące dłużej prze- 


konkretne zadania w samym 
zakładzie — w walce o jak naj- 


|lepsze wykonanie podjętych 
|przez załogę zobowiązań pro- 
dukcyjnych, 


| Wybory — oto czym żyje or- 
j ganizacja partyjna w WZPO im. 
17 Stycznia, I wraz z nią spra- 
wą tą żyje cała dzielna załoga. 


szy od dyrekcji aż do każdego 
warsztatu į taśmy. 
M. Sz. 


spółdzielni produkcyjnej Grabo- | 


tału. Wytwórnia Sprzętu Mecha- 


| Zadania III kwartału br. wy- | 


nią co do przyłączenia tego do- | 


partii w WZPO mają przydzie- | 
borczej. Ci, którzy nie biorą u-. 
zakładów | 


komitetu, czy komisji, bądź ja- | 


od zakładów, zgłaszają się do, 


bywać poza domem otrzymały | 


partyjni i bezpartyjni, począw- | jażni 


H 


| 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Dla poparcia Programu Wyborczego 


Załoga Nadodrzańskich Zakładów Przemysłu  Tłuszczowego 


w Brzegu n/Odrą zobowiązała się 
Wyborczego Frontu Narodowego 


dla poparcia Programu 


i uczczenia XIX Zjazdu 


'WKP(b) do podniesienia produkcji we wrześniu i październiku 

|o2 proc., oraz wykonania w tych miesiacach planu produkcyj- 

nego w 112 proc. Na zdjęciu: przodownica Adela Kochlowska 
przy pracy 


Foto CAF — Kondracki 
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Depesza Polskiego Komitetu Obrońców ' 


Pokoju do Kongresu Pokoju Azji 


i Strefy Pacviiku 


Do 3 I 
Kongresu Pokoju | 
Azji i Strefy Pacyfiku 


Pekin 

Polski Komitet Obrońców Po- 
koju przesyła najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia owoc- | 
'nych obrad Kongresowi Obroń- | 
ców Pokoju Krajów Azji i Stre- 
fy Pacyfiku. 

W imieniu narodu polskiego 
| witamy serdecznie Wasz Kon- 
i gres jako wspaniałą manifesta- 
cję krzepnącej solidarności na- 
rodów Azji i Strefy Pacyfiku 
w walce o  najszlachetniejsze 
ideały ludzkości, o wolność, po- | 
kój i szczęście narodów. 


Jesteśmy przekonani, że ob- 
rady Waszego Kongresu skupia- 
jącego ludzi o różnych poglą- 
dach, ale ożywionych niezłomną 
|wolą niepodległości i utrzyma- 
nia pokoju, przyczynią się do 
wzmożenia sił zmierzających do | 
położenia kresu agresji imperia- | 


listycznej w Korei, do przeciw= 
działania przekształceniu Japo= 


„nii w bazę agresji i militaryzmu 


i do obrony najżywotniejszych 


|interesów narodów Azji i Stre- 


fy Pacyfiku. Naród polski głę- 
boko wierzy, że Kongres Wasz 
wniesie wielki wkład w świę= 
tą sprawę walki o pokój na ca= 
łym świecie, że będzie on doniom 
słym etapem na drodze przygo» 
towania Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 

Jesteśmy głęboko przekonani, 


że wspólna akcja Wielkiego 
Związku Radzieckiego oraz Chin 
Ludowych i innych narodów 


Azji i Strefy Pacyfiku w ści- 
słej łączności z bojownikami o 
pokój na całym świecie, potrafi 
skutecznie pokrzyżować awan- 


,turnicze plany podżegaczy wo= 


jennych, wrogów ludów Azji, 
wrogów całej ludzkości. 
PREZYD.UM 


POLSKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKROJU 


Przed Kongresem Obrońców 


(f) PEKIN (PAP). — Agencja | 
Nowych Chin donosi: 

7 amerykańskich delegatów 
ną Kongres Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku, 
znajdujących się obecnie w Pe- 
kinie, wystosowało dnia 25 bm. 
apel do amerykańskiego komi- 
tetu przygotowawczego do Kon- 
gresu w Pekinie. Apel głosi: 

Pierwsi delegaci z USA zo- 
stali z radością przywitani przez 
przyjaciół chińskich i umie- 
szczeni we wspaniałym współ- 
czesnym „Pekińskim Hotełu Po- 
koju“, który został zbudowany 
w przeciągu 45 dni dla przepro- 
wadzenia historycznego Kon- 
gresu. Do Pekinu przybywa. 
przeszło 100 delegatów z kon- 
tynentu amerykańskiego. Znaj-! 
dują się już tutaj delegaci 22 
innych krajów. i 

Delegacja Stanów Zjednoczo- 
nych żywi niezłomną nadzieję 
znalezienia drogi położenia kre- | 
su rzezi koreańskiej, zapobieże- 
nia remilitaryzacji Japonii i o-i 


siągnięcia pokoju na całym 
świecie. 

* | 

U 

(f) PEKIN (PAP). Agencja, 


Nowych Chin ogłosiła oświad- ' 
czenie delegacji amerykańskiej į 
przybyłej do Pekinu 24 wrześ- 
nia na Kongres Cbrońców Po- 
koju krajów Azji i strefy Pa- 
cyfiku. | 

W imieniu przywódców ruchu 
obrońców pokoju Stanów Zjed- 
noczonych, którym rząd nie u- 
dzielił pozwolenia na wyjazd ża. 
granicę — stwierdza m. in. 0- 
świadczenie — w imieniu na- 
rodu amerykańskiego, który go- 


,Tąco pragnie trwałej przyjaźni 


z wielkim narodem chińskim i 
jego rządem demokratycznym, 
Przybyliśmy do Pekinu, aby 
wystąpić w imieniu wszystkich 
tych, którym nie pozwala się 
mówić, a którzy pragną przy-.| 
i pokojowej wymiany. 


"handlowej ze wszystkimi naro- 


dami, 


Jesteśmy z głębi serca ' 


'rodu amerykańskiego 


Pokoju krajów Azji 


wdzięczni Chińskiemu Komite- 
towi Obrońców Pokoju. że u- 
możliwił przedstawicielom na- 
wzięcia 
udziału w obradach tego histo= 
rycznego Kongresu. Przybyli- 


„śmy do Pekinu przekonani, że 


dobra wola narodów i ich dą= 
żenie do pokoju  zatriumfują 
nad planami podżegaczy wojen- 
nych. 

* 


(f) PEKIN (PAP). — Dziennik 
„Żenminzibao* opublikował po- 
dany przez agencję Nowych 
Chin artykuł Dalai-Lamy 
„Narody Tybetu pozdrawiają 
Kongres Obrońcow Pokoju kra- 
jów Azji i stroty Pacyfiku". 

Artykuł stwierdza, że naród 
tybetański, który uzyskał rów= 
ność narodową, prawa i wol- 


|ność oraz zjednoczył się z ca- 


łym narodem chinskim, składa 
przysięgę, że będzie wraz z 
wszystkimi miłującymi 
narodami całego świata walczył 
o pokój. 


= 
(f) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin z 


Vietnamu północnego, wszystkie 
warstwy społeczeństwa į Viet- 
namska Armia Ludowa rozwi- 
nęły szeroki ruch współzawod- 


nictwa na cześć Kongresu Ob- 
 rońców Pokoju krajów 


Azji i 
strefy Pacyfiku oraz przesyła- 
ją liczne listy i depesze z po- 
zdrowieniami dla Kongresu. 


r 
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Zz ŻYCIA PARTII 

L. GUZ: W trosce o sprawy 

bytowe górników 

— 

ANATOL RYSZCZUK: Kto u- 

chyla się od dostaw żywca? 

J. STAREC: Tydzień na are- 

nie świata 


ANNA STOCK, zastępca kie- 
rownika Wydziału Oświaty 


KC PZPR: Przed wyborami 
Rodziciel- 


Komitetów 


pt. 


pokój 
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25 września 
zwyczajny i pełnomocny ZSRR | 
— ident Truman 


Naród rumuński wita z radością | Mocarstwa zachodnie uchylają się nadal 


nową konstytucję 


(f) BUKARESZT (PAP). 
całej Rumunii odbywają się 
masowe zebrania i wiece na 
cześć nowej konstytucji uchwa- 
lonej 24 września na sesji 
Wielkiego Zgromadzenia Na- 
rodowego. W przedsiębiorstwach 
przemysłowych, instytucjach i 
wsiach masy pracujące wyra- 
żają uczucie głębokiego uznania 
rządowi, Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej, wodzowi narodu ru- 
muńskiego Gheorghiu Dejowi, 
Związkowi Radzieckiemu i naj- 


lepszemu przyjacielowi narodu | 


W 'rumuńskiego 


Józefowi 
nowi. 

Masowe wiece na cześć no- 
wej konstytucji odbyły się w 
zakładach pracy w miastach: 
Stalin, Jassy, Ploeszti, Roczicai 
wielu innych ośrodkach prze- 
mysłowych Rumunii. 

25 bm. w godzinach wieczor- 
nych masy pracujące Bukare- 
„sztu i innych miast wyszły na 
place i ulice ze sztandarami i 


portretami Lenina, Stalina i 
przywódców narodu rumuń- 
skiego. 


Metalowcy Europy zachodniej 
jednoczą się do walki przeciw plańowi 
Schumana — planowi nędzy i wojny 


((, BERLIN (PAP). W Berli- 
nie ząkończyły się obrady Mię- 
dzynarodowej Konferencji Ro- 
botniczej przeciwko  planowi 
Schumana, 

Uczestnicy konferencji uchwa- 
lili jednomyślnie apel do ro- 
botników przemysłu metalur- 
gicznego Europy. Apel ten gło- 
si m. in.: 


Należy koordynować akcję ro- 
'botników w każdym zakładzie 
pracy, w trustach, w skali kra- 
jowej i międzynarowej; należy 
mobilizować do walki przeciwko 
planowi Schumana robotników 
innych gałęzi przemysłu i in- 
nych zawodów. 


Zbrodnia agentów USA 
w Czechosłowacji 


(f) PRAGA (PAP). Jak donio- 
sło czechosiowackie minister- 
stwo bezpieczeństwa narodowe- 
go, 21 września br. o godz. 17 
min. 15 w starciu z dwoma 
uzbrojonymi agentami amery- 
kańskimi, przerzuconymi na te- 
rytorium Republiki Czechosło- 
wackiej z Niemiec zachodnich. 
zginęli członkowie Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji i mili. 
cji ludowej, czołowi pracownicy 
miejscowego komitetu  narodo- 
wego i spółdzielni rolnej w 
Rżewniczowie, rejonu Nowo- 


Stali- | 


TRYBUNA LUDU 


od uregulowania problemu Niemiec | 


(() BERLIN (PAP). — Dnia 'propozycje radzieckie, aby do:wie przywrócenia jedności Nie- 


'23 bm. przedstawiciele USA, 
' Wielkiej Brytanii i Francji wrę- 
czyli notę w odpowiedzi na 
ostatnie propozycje radzieckie 
w sprawie rozwiązania proble- 
mu Niemiec. W związku z tym 
agencja ADN podaje m. in.: 


Niemieckie dzienniki demo- 
kratyczne stwierdzają, że w 
swej nocie trzy mocarstwa za- 
chodnie uchylają się znów od 
uregulowania problemu nie- 
mieckiego. Również tym T&S 
zem — pisze „Taegliche Rund- 
schau“ — mocarstwa zachodnie 
odmawiają umieszczenia na po- 
rządku dziennym 
czterech mocarstw najważniej- 
szych kwestii: sprawy zawarcia 
traktatu pokojowego, utworze- 
nia rzadu ogólnoniemieckiego 
i przeprowadzenia wolnych wy- 
borów ogó!lnoniemieckich. Mo- 


rozwiązania problemu Niemiec 


wciągnąć przedstawicieli naro- | 


du niemieckiego. Nie zgadzają 
się one ani na udział przedsta- 
wicieli Niemiec 
i zachodnich w konferencji 
czterech, ani też na utworzenie 


komisji niemieckiej w sprawie: 


zbadania warunków wyborów. 
W ten sposób odpowiedź trzech 
mocarstw stanowi nowy doku- 
ment odsłaniający rabunkową, 
charakterystyczną dla koloniza- 


„torów politykę trzech mocarstw 


konferencji , 


| darzeń 


carstwa zachodnie nalegają na- | 


tomiast na to, aby na porząd- 


ku dziennym figurowała po- 
zbawiona zupełnie znaczenia 
kwestia powołania do życia 


tzw, „bezstronnej* komisji, któ- 
zbadać, 


ra miałaby czy w 
Niemczech istnieją warunki 
do przeprowadzenia wyborów 
ogólnoniemieckich.  Mocarstwa 
zachodnie odrzucają również | 


strasczeckiego, Franciszek Mika | 


i Karol Jugl. 

Wykazali oni wysoką czujność 
obywatelską i odwagę. Już 
śmiertelnie rann; — zastrzelili 
ze strzelby myśliwskiej jednego 
z agentów amerykańskich. 

Agenci amerykańscy pozosta- 
wil; na miejscu starcia broń. 
przenośną radiostację, fałszywe 
legitymacje i dokumenty, po- 
twiordzające udział amerykań. 
skich jmperialistów w organizo- 
waniu działalności szpiegowsko- 
terrorystycznej w krajach demo 
i kracji ludowej, 


Ludność Holandii przeciw 
pobytowi Ridgwaya w Hadze 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja , 


TASS donosi z Hagi. że w zwią- 
zku z pobytem generała Rid- 
gway'a w tym mieście na uli- 
cach rozrzucono w czwartek ty- 
siące ulotek z hasłami: .Rid- 
gway — wynoś się do domu!*, 
„Precz z generaiem - dżumą!*. 

Liczna grupa kobiet skiero- 
wała się przed gmach rządowy. 
gdzie odbywałv się rozmowy 
Ridgway'a z rządem hołender- 


strowi wojny Stafowi list pro- 
testujący przeciw pobytowi Rid- 
gway'a w Holandii. 

Delegacja kobiet  holender- 
skich wystosowała także list do 
żony generała Ridgway'a. List 
przypomina. że R:dgway winien 
jest śmierci 300 tysięcy koreań- 


| skich dzieci i kobiet i że przy- 
| był do Holandii w celu przygo- 


towania trzeciej wojny świato- 
wej. 


skim. Kobiety przekazały mini- : 


Ambasador ZSRR wręczył listy 
uwierzytelniające prezydentowi USA 


(f) WASZYNGTON (PAF). 


w Stanach Zjednoczonych 


towi USA Trumanowi swe 


ambasador nad- | listy uwierzytelniające. 


Ambasador Zarubin i prezy- 
wygłosili prze- 


G. Zarubin wręczył prezyden- | mówienia. 


„Biały Dom wyleciałby w powietrze 
gdyby ujawniono wszystkie afery“ 


(£) NOWY JORK (PAP). Zwo- 


lennicy kandydata z ramienia i 


partii republikańskiej na stano- 
wisko wiceprezydenta USA 


Richarda Nixonu który brał ła- | 


pówki od przemysłowców i ban- 
kierów kalifornijskich. twierdzą 
usiłując usprawiedliwić Nixona, 
że jego postępowanie nie ma 
w sobie nic niezwykłego. 

W dniu 24 września członek 
Izby Reprezentantów republika- 
nin Ralph Guinn 
przedstawicielom prasy. że co 
najmniej 100 innych członków 
Kongresu  rozporządza 
samymi sumami wyasyvgnowa- 
nymi przez osoby prywatne jak 
te, jakimi rozporządza Nixon. 
Guinn przyznał, że sam przyjął 
około 6 tysięcy dolarów od pier- 
wszej organizacji przernysłow- 
ców. 


| 


| 


Na ostatnim posiedzeniu ko- 


misji prawniczej Izby Repre- 
,zentantów omawiano działal- 
ność b. wiceministra sprawie- 


dliwości Codle'a. Codle został u- 
sunięty z tego stanowiska po- 
nieważ był zamieszany w róż- 
ne afery podatkowe. Składając 
zeznania przed komisją, Codle 


| da} do zrozumienia, że jest je- 
'szcze wiele niewykrytych ma- 


oświadczył | 


takimi | 


chinacji podatkowych i afer ła- 
powniczych. Tak np. stwierdził 
on. że po jego dvmisji Howard 


'Mac Grath, który był wówczas 


sprawiedliwości oś- 
że gdyby ujawnił 
to „Biały Dom 


ministrem 
wiadczył, 
pewne sprawy 


'wyleciałby w powietrze“ i krą- 


żyłby wokół ziemi na kształt 


. drugiego księżyca. 


OLC GK 


Oskarżony przez demokratów o branie łapówek senator Ni- 
xon, kandydujący z ramienia partii republikańskiej na wice- 


prezydenta USA, 


żonie... 


usprawiedliwiał sie w przemówieniu telewi 
zyinym, że z kwoty 3 milionów doł. 


nawet futra 
(z prasy) 


nie kupił 


WRTA GL” UALL LI 


luksusową willę"... 


zachodnich w Niemczech. 

„Berliner Zeitung“ zaznacza, 
że odpowiedź trzech mocarstw, 
będąca zwykłym manewrem, 
nie potrafi zmienić biegu wy- 
podyktowanego wolą 
narodu niemieckiego. 


Ludność Trizonii domaga 
się dalszych rozmów 
z przedstawicielami NRD 


(£) BERLIN (PAP). — Z ca- 
łych Niemiec zachodnich w dal- 
szym ciągu nadchodzą wiado- 
mości o wiecach i demonstra- 
cjach najszerszych rzesz lud- 
ności Trizonii, podczas których 
wysuwane są żądania prowa- 
dzenia nadal rozmów w spra- 


wschodnich : 


j miec. 

i Dziennik „Neues Deutschland“ | 
i podaje w depeszy z Bonn, że 
iw całej Trizonii rozwija się; 


masowy rù h w celu poparcia. 
żądań o jak najszybsze udziele- 
nie odpowiedzi parlamentu boń- 
skiego na pismo Izby Ludowej 
NRD. 


! Pod wpływem tego ruchu 
członkowie frakcji unii chrześ- 
cijańsko-demokratycznej (CDU) 


w parlamencie bońskim oświad- 
czyli, że są gotowi prowadzić 
dalsze rozmowy z przedstawicie- 
| lami Izby Ludowej Niemiec- 
|kiej Republiki Demokratycznej. 
Frakcja postanowiła w przy- 
szłym tygodniu omówić na swo- 
im posiedzeniu pismo Izby Lu- 
| dowej. 

f W innym doniesieniu dzien- 
'nik „Neues Deutschland“ pisze. 
że wiceprzewodniczący „wolnej 
partii demokratycznej* Berlina 
'zachodniego Fritz Hausberg w 
iwywiadzie udzielonym przed- 
.stawicielom prasy oświadczył: 
„Jestem za rozmowami mię- 
dzy przedstawicielami Niemiec 
|wschodnich i zachodnich za 
|przywróceniem jedności 
|miec i zawarciem traktatu po- 
kojowego. ze 
Niemcami". 


Oszczerca w masce dyplomaty 


Artykuł w dzienniku „Prawda“ 


(f) MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“ zamieszcza artykuł 
pióra „Obserwatora“ pt. 
„Oszczerca w masce dyplomaty“. 

Kilka dni temu — pisze „Ob- 
serwator* — ambasador USA 
w Moskwie Kennan, udał się na 
naradę dyplomatów amerykań- 
skich do Londynu. Sam ten fakt 
nie ma w sobie oczywiście nic 
godnego uwagi Nikt by nie za- 
uważył podróży ambasadora, 


Kennana, gdyby w drodze z Mo- | 


skwy do Londynu nie zatrzymał 
się on w Berlinie į nie złoży 
przedstawicielom prasy oświad- 
czenia, naruszając jednocześnie 
pewne elementarne zasady obo- 
wiązujące dyplomatów w sto- 
i sunku do krajów, w których są 
akredytowani. Kennan skorzy- 
stał ze spotkania z przedstawi- 


| 


'cielami prasy zachodnio - berliń- | 


¿skiej į korespondentamj dzienni. 
'ków amerykańskich, by oczer- 
"nić Związek Radziecki j rzucić 
nań stek oszczerstw. Kennan nie 
zawahał się przy tym przed wy- 
głaszaniem jawnych bzdur, bę- 
j dąc widocznie pewny, że wszyst- 
ko co powie, choćby to nie mia- 
ło żadnego sensu. będzie szeroko 
|rozreklamowane przez specjali- 
„stów od oszczerczej propagandy 
| przeciwko Związkowi Radziec. 
kiemu. Tak więc Kennan kła- 
mał w  upojeniu. 
oświadczył, że: „obywatele ame- 
rykańscy przebywający w stoli- 
cy ZSRR muszą się stosować do 
| pewnych ścisłych reguł“, w wyni 
| ku czego „jakiekolwiek obcowa- 
nie Amerykanów z Rosjanami 
stało się niemożliwe* oraz, że 
„stosunkowo niedawno“ ustały 
„wszelkie stosunki towarzyskie 
między Rosjanami i Ameryka- 
| nami“. 

Ażeby zdemaskować te bzdury 
i zadać kłam oświadczeniom 
|Kennana — pisze „Prawda* — 
wystarczy przytoczyć kilka zdań 
|ze sprawozdania amerykańskiej 
|! delegacji związkowej, która ba- 
i wila w ZSRR w lipcu 1952 r. 


„W' każdej fabryce, którą 
zwiedzaliśmy — piszą członko- 
wie amerykańskiej delegacji 


związkowej — spotykaliśmy jed- 
nego lub dwóch robotników mó- 


Przedwyborczy terror 
w Japonii 

() MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Tokio agencja TASS za 
dziennikiem „Asahi“, w mie- 
ście Omuda aresztowany został 
kandydat partii komunistycznej 
| do parlamentu japońskiego Ta- 
|dadzumi Adatsi, a na Hokkaido 
'— kandydat partii robotniczo- 
chłopskiej Haruo Okada. 


Aresztowanie Sekretarza 
Generalnego KP Maroka 


(f) PARYŻ (PAP). Sekretarz 
generalny Komunistycznej Par- 
tii Maroka Ali Yata został are- 
sztowany na lotnisku w Alge- 
rze w chwili, gdy miał udać 
się samolotem do Paryża. Jed- 
' nocześnie policja dokonała rewi- 
'zji w siedzibie Komunistycznej 
Partii Algeru, gdzie Ali Yata 
przebywał ostatnio po deportacji 
z Maroka. 


-Nowy numer pisma 


| Pa: 
| „U irwały pokój, A 
o demokrację ludową! 
| (t) BUKARESZT (PAP). 26 bm 
ukazał się w 
39 (203) numer pisma „O trwały po- 
| kó), o demokrację ludowa!“ 
' Artykuł wstępny nosi tytuł: „Trze_ 
|cia rocznica proklamowania Chiń- 
! skiej Republiki Ludowej“. 

Pod tytułem „Przed XIX Zjazdeni 
WKP(b)" pismo zamieszcza wiado- 
mości o przebiegu współzawodni - 
ctwa socjalistycznego ZSRR dla utz- 
czenia Zjazdu Partit Lenina-Stalina 
oraz sprawozdania ze zjazdów partii 
komunistycznych republik związko- 
wych. 


Drugi artykuł wstępny pt.: Wiel- | 


ka skarbnica teorii rewolucyjnej i 
rewolucyjnego doświadczenia“ aoma- 
wia olbrzymie znaczenie jakie dla 


, kadr wszystkich partii komunistycz- | 


nych posiada studiowanie ,„„Krótkie- 
¿go Kursu Historii WKP(b)". 

W artykule pt: „Wielkie osiąg- 
„nięcia Chińskiej Repubiiki Ludo- 
,wej'* członek KC Komunistycznej 
Partii Chin Po Yi-po podsumowuje 
wspaniałe wyniki pracy całego na- 
rodu chińskiego. 

Pismo publikuje obszerne wyjątki 
z referatu przewodniczącego rady 
i ministrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej Gheorghiu Dej, wygłoszo- 
nego na sesji Wielkiego Zgroma - 
dzenia Narodowego na temat pro- 
jektu konstytucji Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej. 

Ponadto pismo zamieszcza artykuł 


pt. „Walka o swobody demokraty- 
cłne we Włoszech“, zastępcy se- 
kretarza generalnego Włoskiej Par- 
tii Komunistycznej, Pietro Secchio 
oraz artykuł sekretarza generalne- 
go KP W. Brytanii Harry Pollitt'a 
pt. „O Kongresie Trade-Unionów w 
Margate“. 


Najpierw ; 


wiących po angielsku, którzy 
przez dłuższy czas rozmawiali z 
nami. W parkach i w teatrach 
liczni studenci uczący się angiel- 
skiego podchodzili do nas, by z 
nami porozmawiać... Wszędzie, 
gdzie byliśmy, spotykaliśmy się 
z ogromnym pragnieniem przy- 
jaźni z narodem amerykańskim“, 

Tak piszą prawdziwi Amery- 
kanie, prawdziwi przedstawicie- 
le narodu amerykańskiego, któ- 
rzy mówią swym rodakom 
prawdę o radzieckim narodzie 


ł |i o Związku Radzieckim. 


Te szczere słowa prostych, ucz. 
ciwych ludzi wystarczają, ażeby 
postawić pod pręgierz amery- 
kańskiego Oszczercę w masce 
dyplomaty, który zaplątał się 
we własnych kłamstwach. 


Jednakże Kennan nie zna w 
swych oszczerstwach żadnego 
umiaru. Dowiódł on tego na 
lotnisku Tempelhof pod Berli- 
nem, porównując sytuację Ame- 
rykanów w Moskwie z tym 


przez co rzekomo przeszedł. gdy `| 


w latach 1941—1942 był w 
Niemczech internowany przez 
hitlerowców. 


Ten rozpasany dyplomata a- | 


merykański, który poczuł się 
wśród dziennikarzy zachodnio- 
berlińskich jak w domu, po- 


,zwolił sobie na nikczemny wy- 


pad przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu oświadczając, że 
„gdyby hitlerowcy pozwolili 
nam chodzić po ulicach bez 
prawa mówienia z jakimkol- 
wiek Niemcem, to znaleźliby- 
śmy się właśnie w takiej sytua- 
cji, w jakiej musimy żyć dziś 
w Moskwie“. 

Ten ordynarny wybryk anty- 
radziecki nie pozostawia wąt- 
pliwości. że mógł to powie- 
dzieć tylko człowiek, który nie 
potrafi opanować 
uczucia wrogości wobec Zwią- 
zku Radzieckiego, człowiek, któ- 


Iry nie tylko nie pragnie popra- 


wy amerykańsko - radzieckich 
stosunków, lecz przeciwnie ko- 
rzysta z każdej sposobności, że- 


'by stosunki te pogorszyć. 


Bukareszcie kolejny. | 


złośliwego | 


Kennan dawno już dał do- 


a więc i wrogiem Związku Ra- 
dzieckiego. Świadczy o tym ca- 


ność. 
Niesposób w związku z tym 


sanego w książce pewnego 
dziennikarza angielskiego. 

Działo się to 9 maja 1945 ro- 
ku w Moskwie, w dniu zwycię- 
stwa nad Niemcami hitlerow- 
skimi. Świadkiem tego święta 
| narodowego był również Ken- 
nan. Oto co pisze o nim dzien- 
nikarz angielski Parker w swej 
książce „Spisek przeciwko po- 
kojowi“. 

— Na ulicy Mochowej prze- 
'cisnąłem się przez tłumy mie- 
szkańców Moskwy i wszedłem 
'do gmachu ambasady amery- 
kańskiej. Przed zamkniętym 
i oknem ujrzałem wysoką postać 
|radcy ambasady USA w Mo- 
skwie George'a Kennana. W 
milczeniu patrzył przez szybę 


na tłum, stojąc w ten sposób, | 


by nie widziano go z dołu. 
Hałas na ulicy nieco osłabł. 
Zauważyłem na twarzy Ken- 


nana. przyglądającego się tej 
wzruszającej scenie, dziwny 
wyraz niezadowolenia i zde- 
nerwowania. Rzucając ostat- 
nie spojrzenie na tłum, 
Kennan odsunął się od okna 
mówiąc ze złością: „Triumfu- 
ją.. — myślą, że wojna się 
skończyła, a tymczasem wojna 
dopiero 'się rozpoczyna“. 

„Teraz jednak — pisze w 
| zakończeniu „Obserwator“ — 
nie chodzi o dawne wybryki 
Kennana, Teraz chodzi o jego 
obecne wrogie wystąpienie 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, przy czym nie chodzi 
o wrogie wystąpienie Kenna- 
na jako osoby prywatnej, lecz 
o jego wystąpienie jako amba- 
sadora amervkańskiego w 
'ZSRR. 

Jak nazwać to niegodne za- 
chowanie się Kennana-amba- 
i sadora?“ 


Amerykanie mordują znowu 
jeńców wojennych 


(f) PEKIN (PAP). Agencja No- 


|wych Chin donosi z Kaesongu, 


że gen. Nam Ir wystosował dnia 


25 bm. w imieniu strony ko- 
reańsko - chińskiej stanowczy 
protest przeciwko zranieniu 


| przez Amerykanów 23 bm. 49 


jeńców koreańskich i chińskich 
w obozie na wyspie Czeczudo. 

Gen. Nam Ir podkreślił, że 
Amerykanie powinni ponieść 


| pelną odpowiedzialność za znę- 


canie się i mordowanie wziętych 
do niewoli żołnierzy koreań- 
skich i chińskich. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAF). Jak donosi 
dowództwo naczelne Koreań- 


|skiej Armii Ludowej, w komu- 
|nikacie ogłoszonym w Phenja- 
i nie 26 września, w ciągu ubie- 
|giej doby na froncie nie zaszły 
żadne szczególne zmiany. Od- 
| działy armii ludowej wraz z od- 
|działami chińskich ochotników 
| ludowych prowadziły na posz- 
| czególnych odcinkach frontu 
| walki o znaczeniu lokalnym. 


| 

| 26 bm. oddziały artylerii 
przeciwlotniczej armii ludowej 

ji chińskich ochotników ludo- 

| wych oraz oddziały strzelców — 

| niszczycieli samolotów zestrzeli- 
ły trzy i uszkodziły siedem sa- 

' molotów nieprzyjacielskich. 


Wiadomości sportowe > 


Turniej klasyfikacyjny 
tenisistów 

w jesiennym turnieju klasyfika- 
cyjnym tenisistów w półfinałach 
zanotowano szereg niespodzianek. 
Mistrz Polski Buchalik przegrał 2 
spotkania: z Bratkiem 4:6, 3:6 i Z 
Sebrala również 4:6. 3:6, Radzio po 
ciężkiej walce wygrał z Licisem 
8:6, 6:4 i z Chytrowskim 0:6, 6:2, 
Licis zwyciężył Niestroja £:0, 
Piątek wygrał z Seblalą 6:3, 6:1, a 


246; 
6:0. 
7:5. 


| Niestrój pokonał Chytrowskiego 7:5. 


5:4. Spotkanie Piątek Bratek 
przerwano przy stanie 6:3, 12:12. 

W spotkaniach kobiet Popławska 
wygrala z Jaśkowiakówną 6:2, 6:3 i 
z Krawczykówną 0:6, 6:2, 6:4. Rycz- 
kówna odniosła dwa zwyciestwa z 
Krawczykówną 6:2, 6:3 i z Jaśkowia- 
kówną 6:2, 6:1. 


Finały mistrzostw Polski 
w koszykówce kobiet 


26 bm. na korcie centralnym AZS 
rozpoczęły się finałowe rozgrywki 
o puchar Polski w koszykówce ko- 
biet. W mistrzostwach biora udział 
warszawskie zespoły — AZS, Kole- 
jarz i Spójnia oraz krakowska 
Gwardia. 

W pierwszym spotkaniu warszaw- 
ska Spójnia pokonała krakowską 


Gwardię 41:32 (23:8), a w następnym 
— Kolejarz zwyciężył AZS 47:46 
(27:25). 


27 bm. graja: Gwardia (Kraków) 
— AZS (Warszawa) oraz Spójnia 
(Warszawa) — Kolejarz (Warszawa). 


Młodzież bije rekordy 
lekkoatletyczne 


26 bm. na stadionie Ogniwa w 
Warszawie stanęło na starcie „,piąt- 
ku lekkoatletycznego* około 130 za- 
wodrików i zawodniczek, w więk- 
szości juniorów i młodzików, któ- 


rzy wykazali na ogół dobre przy- 
gotowanie do zawodów. W konku- 
rencji juniorów nowe rekordy Pol- 
ski ustanowili Kubicki (Ogniwo) w 
rzucie kulą bardzo dobrym wyni- 
kiem 15,55 oraz Radziuk (Ogniwo) 
w biegu na 80 m ppł. — 11,1. Rekord 
Polski młodzików ustanowił Augu- 
styniak (Ogniwo) na 80 m ppł. cza- 
sem 12,1. 
Polscy motocykliści trenują 
w Brnie 

BRNO (tel. wł.). Motocyklisci pol- 
scy, którzy w niedzielę startować 
będa w wyścigach na Massarykovym 
Okruhu w Brnie, odbyli na tej tra- 
sie w piątek pierwszy trening. Tre- 
ningi odbywali również czołówi mo- 
tocykliści NRD, Węgier oraz gospo- 
darze. (Ts) 


Szóste kolejne zwycięstwo 
Kotowa w turnieju 
szachowym 


Na Międzynarodowym Turnieju 
Szachowym w Sztokholmie padły w 
VII rundzie następujace wyniki: 

Arcymistrz Kotow (ZSRR) odniósł 
kolejne zwycięstwo w partli z Un- 
zickerem (Niemcy zach.) po prze- 
prowadzeniu. pięknej kombinacji z 
ofiarą figury. Arcymistrz Heller 
(ZSRR) pokonał Pilnika (Argenty- 
na). Eliskases (Argentyna) pokonał 
Wajtonisa (Kanada), Stahlberg 
(Szwecja) — wygrał z Wade (N. 
Żel.), Gligoricz (Jugosł.) — ze Stei- 
nerem (USA). 

Remisem zakończyły się partie: 


Petrosjan (ZSRR) —  Awerbach 
(ZSRR), Szabo (Węgry) — Golombek 
(Anglia). Sanchez (Columbia) — 


Pachman (CSR). 

Prowadzi Kotow, mający 8 pkt. 
z 6 partii. Stanlberg ma 5.5 pkt. z 7, 
Szabo i Heller — po 4.5 z 6, Petro- 
sjan — 45 z 7. 


Nie- | 


zjednoczonymi . 


wody, że jest wrogiem pokoju, ; 
ła jego dotychczasowa działal- | 


nie przypomnieć wypadku, opi- | 
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Ziemie Odzyskane na zawsze polskie — 
amerykańsko-hitlerowskie knowania 


na nic się nie zdadzą 


Z dyskusji na Kongresie Ziem Odzyskanych 


BERNARD BUGDOŁ 


górnik, wybitny przodownik 
pracy, obecnie — dyrektor 
kopalni „Zabrze - Zachód“: 


Mam do powiedzenia parę 
|i stów od siebie. Polska Ludowa 
dała mi możność awansu i wy- 
|sunęła na odpowiedzialne sta- 
nowisko dyrektora kopalni „Za- 
brze-Zachód'*. 

Załoga naszej kopalni podej- 
mowała zobowiązania poważne- 
go zwiększenia wydobycia wę- 
gla. Powstała konieczność szu- 
kania nowych pokładów. Oka- 
zało się, że kapitalistyczna, ra- 


tak jak to było w 1939 r. Mamy i 
potężnego sprzymierzeńca i s0- 
jusznika Związek Radzie- 
cki, którego stanowisko w spra- 
wie naszych Ziem Odzyskanych 
jest jasne i zdecydowane. 

Zjednoczeni w Narodowym 
' Froncie walki o pokój i plan 
6-letni odpowiemy na knowa- 
nia amerykańsko hitlerow- 
¡skich imperialistów przeciw na- ; 
szym graniçom zachodnim ina- 
szej niepodległości jeszeze bar- 
„dziej wzmożoną pracą dla dal- 
| szego umacniania sił naszej Oj- 
'czyzny. dla pokoju i socjali- ' 
, zmu. 


|bunkowa gospodarka przedwo- | 


jenna zaniechała z powodu nie- 
wygodnych dla kapitalistów 
warunków eksploatacji — boga- 


tych, miliony ton liczących po- 


' kładów, które przedłużą żywot 
kopalni co najmniej o 15 lat. 
Przystąpiliśmy do odkrywa- 


inia i eksploatacji. -Wtedy to 
można było podjąć się śmiałej 
myśli  zmechanizowania ko- 
i palni. 


Obecnie na kopalni mamy 4 
kombajny węglowe; około 70 
|procent urobku całej kopalni 
|jest urabiane i ładowane me- 
chanicznie. 
| Oto macie przykład, w jaki 
sposób my odpowiadamy na 
| zakusy podżegaczy. To jest 
nasz wyraz jedności we wspól- 
nym Froncie Narodowym. 


JÓZEF MITRĘGA, 


,hutnik, a obecnie szef stalowni 
huty „Bobrek“: 


Jestem uczestnikiem powstań 
"śląskich. Przed wojną dla mnie 
nie było pracy w Polsce. Zmu- 
iszony byłem wyemigrować do 
Francji, gdzie.nadzwyczaj cięż- 
ką pracą zarobkowałem na 
swoje utrzymanie. 

Doczekałem się powrotu do 
kraju. Z człowieka poniewiera- 
nego i uciskanego stałem się 
wolnym obywatelem w wolnej 
j Ojczyźnie, kierowanej przez 
najlepszych synów klasy robot- 
niczej. 

Amerykańscy podżegacze wo- 
jenni szczują swoich neohitle- 
rowskich sprzymierzeńców prze- 
ciwko Polsce, przeciwko 
| Ziemiom Zachodnim. Na szczę- 


WŁADYSŁAW WABIŃSKI 
rębacz kopalni „Victoria“: 


Nasze wspaniałe osiągnięcia 
są solą w oku imperialistów an- 
glo - amerykańskich. Przeciwko 
narodoni Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej 
'imperialiści przygotowują Wehr- 
i macht neohitlerowski. a nasze 
|! prastare polskie 
Dolny Śląsk obiecują odwetow- 
¡com z Bonn. Wiernie w tych 
j przygotowaniach pomaga im na- 
| sza rodzima reakcja, która ma- 
rzy o powrocie do fabryk i fol- 
warków i za judaszowe pienią- 
dze wysługuje s.g największym 
wrogom narodu polskiego. 

Na nie się zda to ponure po- 
rozumienie. Przeciwko knowa- 
niom imperialist.ów amerykań- 
| sko - hitlerowskich występuje 
wielki obóz pokoju i postępu ze 
Związkiem Radzieckim. z Wiel- 
kim Stalinem na czele. Nigdy 
już nie powtórzy się wrzesień 
1939 r. 

Naród nasz, zjednoczony w 
Narodowym Froncie, skupiony 
| wokół ukochanego Prezydenta 


jej | 


ziemie. nasz | 


WALENTY MILENUSZKIN 


oficer Polskiej Marynarki 
Handlowej: 


Po 7 latach wytężonej pracy 
porty nasze pracują pełną pa- 
rą, osiągając obroty towarowe. 
daleko większe niż przed woj-. 
'ną. Powstał nowy, nieznany w | 
,Pelsce przedwrześniowej, prze- 
mysł stoczniowy. Dzisiejszy stan 
; tonażu Polskiej Marynarki | 
i Handlowej przewyższa bardzo | 
poważnie stan przedwojenny. | 
Nie ma dziś na świecie mo- | 
|rza, na którym nie powiewa- . 
iłaby dumnie bandera polska. 
My, marynarze Polskiej Ma- 
'rynarki Handlowej zapewniamy. 
że będziemy stać z Wami w sze- 
| regach Frontu Narodowego. bo 
Front Narodowy to szczęśliwe 
/ jutro dla nas i dla naszych dzie- 
ci, to rozwój i umacnianie sił 
| naszej ukochanej Ojczyzny Lu- 
dowej. 


MARIAN LEWANDOWSKI 
z Darłowa, szyper kutra „Dar-4 

Mówię w imieniu rybaków 
Wybrzeża Koszalińskiego. 

My, rybacy z prawdziwą ra- 


dością przyjmujemy Program | 


| Wyborczy Frontu Narodowego. 
Program ten — to dalsze setki 
nowoczesnych kutrów  rybac- 
kich, to nowe dźwigi w portach, 
nowe chłodnie i przetwórnie 
ryb, nowe Domy Rybaka, nowe 
żłobki i przedszkola dla naszych 
dzieci. W Programie tym widzi- 
my coraz wspanialszą przyszłość 
naszej ukochanej Ojczyzny i na 


zawsze, nierozerwalnie związa- 


Bolesława Bieruta, buduje z 
każdym dniem potężniejszą, u- ' 
przemysłowioną, 
| dotąd Polskę, 


tby 22-letni syn chłopa, pracu- 
jący 6 lat jako robotnik mógł 
wiceprzewodniczący Zarz. Woj. | 


GERARD SKOK 


ZMP w Olsztynie: 


Jestem synem Ziemi Warmiń- 
sko-Mazurskiej, tej ziemi i tej 
ludności, która w swej walce 
o wyzwolenie narodowe i spo- 
łeczne przeszła k'ikaset lat jun- 
kiersko-pruskiej niewoli. ale nie 
zatraciła poczucia przynależno- 
ści do narodu polskiego. Moje 
ojczyste Warmia i Mazury wró- 
ciły nie do kapitalistycznej, peł- 
nej ciemnoty i wyzysku Polski, 
lecz wróciły do Polski robotni- 
ków i chłopów -— do Polski Lu- 
dowej. 


Staje tu przed wami jako ży- 


silną jak nigdy | 


„i córki 
i eych chłopów jedynie w kraju 
rządzonym przez ludzi pracy. 


wy przykład tych praw. które 
nadała młodzieży Ziem Odzy- 
skanych i całego kraju — Kon- 
stytucja Polskiej Rzeczypospoli- 
| tej Ludowej. Zostałem przez za- 
iłogi robotnicze ı zjazdy chłop- 


Ziemi Koszalińskiej i Wybrzeża 
Koszalińskiego. 

Nasz Program Wyborczy po- 
parliśmy zobowiązaniami pro- 
dukcyjnymi, wiele naszych za- 
łóg zobowiązało się wykonać 
przed terminem swe roczne pla- 
ny produkcyjne. 


Mgr inż. arch. 
ADAM LEPCZAK 
z Gdańska: 


My, inżynierowie, architekci, 
technicy — rozumiejąc donio- 
słość zadań postawionych przed 
nami w realizacji planu 6-letnie- 
go i przyszłego planu 5-letnie- 
go — jesteśmy dumni, że pracą 
swą służymy narodowi. że w do- 


mach, zbudowanych przez nas 


mieszka dziś robotnik. 
Daremne są wysiłki faszy- 
stowskich odwetowców z Bonn 
i ich popleczników — Cat-Mac- 
kiewiczów, Sosnkowskich i in- 
nych. Naród polski zjednoczony! 
we Froncie Narodowym daje im 
swą codzienną pracą odpowiedź: 
„Precz od naszych granic na 
Odrze i Nysie“, „Ziemie Odzy= 
skane na zawsze pozostaną na- 
sze“, é 
FRANCISZEK 
WŁOSZCZYŃSKI 


dyrektor 1l-letniej szkoły 
Złotowie, woj. Koszalin: 


w 


Od zarania państwowości pol- 
skiej do pierwszego rozbioru 
Ziemia Złotowswa należała do 
Polski Od 1772 r. przeżyliśmy 
licznesfale germanizacyjne. O- 
twarta walka o szkołę polską, 
o język polski, o organizacje pol 
skie nie ustała aż do powstania 
Polski Ludowej. 

Po wyzwoleniu, rdzenna lud- 
ność Ziemi Złotowskiej włączy« 
ła się w nurt życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego Pol- 
ski Ludowej. 

Ludność rdzenna wraz z lud- 
nością napływową wspólnie bio- 
rą aktywny udział w wielkich 
pracach, zmierzających do rea- 
lizacji gigantycznego planu 
6-letniego, który zmienia zupeł- 
nie oblicze gospodarcze Polski. 
We wspólnej walce z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej o pokój, 
bronimy naszych Ziem Odzyska- 
nych przeciwko wszelkim za- 


ście nie jesteśmy teraz sami. nych z naszym całym krajem — kusom rewizjonistycznym. 


Z przemówień na wiecu po zakończeniu Kongresu 


skie wysunięty na kandydata 
na posła do Sejmu. Tego nie 
było w Polsce sanacyjnej czy 
szlacheckiej, tego nie ma w kra- 
jach kapitalistycznych Zachodu, 


kandydować do najwyższego: or- 
ganu władzy państwowej, Takie 
prawa posiadać mogą synowie 
robotników i pracują- 


Młodzież Warmii 1 Mazur, 
młodzież całych Ziem Odzyska- 
nych idzie w szerokim Froncie 
Narodowym do walki o pokój 
i plan 6-letni, w tym froncie 
scementowała się jedność mło- 
dzieży robotniczej i chłopskie! 
Warmii i Mazur z młodzieżą va- 
łej Polski. 


Tej jedności młodzieży pracu- 
jącej nie potrafi rozsndzić żad- 
na wroga płotka lub rewizjoni- 
styczna działalność wroga. Nig- 
dy jeszcze jedność naszych ziem 


lz Macierząsnie bvła lak mocną 


jak obecnie, w kampanii wybor- 


„czej do Sejmu, 


Zatopek opowiada o Helsinkach 
i cieszy się ze startu w Warszawie 


| Spotykamy Zatopka w War- 
|szawie po raz czwarty. Kim jest 
i Zatopek, nie trzeba mówić. Ja- 
sne, że rozmowa z nim rozpo- 
czyna się od Olimpiady, od je- 
go wspaniałych rekordów. Ale 
Zatopek przed tym chce mówić 
o innych rekordach, o rekor- 
dach warszawskich murarzy. 
Trzeba Zatopkowi opowiadać o 
Warszawie, o MDM, o planach 
rozbudowy. 

Dopiero potem rozmowa prze- 
chodzi na Helsinki. 
|. — Wierzyłem w zwycięstwo 
iw biegu na 10 km — opowiada 
i Zatopek. — Startując w następ- 
iza! konkurencji, w biegu na 
15 km nastawiłem się na ciężką 
| walkę. Wiedziałem, że zwycię- 
stwo będzie trudne. Otuchy do 
"walki dodał mi sukces mojej 
Dany, która zdobywszy złoty 
medal w rzucie oszczepem, wy- 
| pełniła podjęte przez nas przed 
|wyjazdem z kraju zobowiąza- 
|nie, zdobycia dwóch medali dla 
Republiki. Tym większa była 
|nasza radość, gdy przyszło 
trzecie nasze zwycięstwo, mój 
złoty medal na 5 km. 


| Wreszcie oczekiwanie na ©- 
lstatnią, najcięższą próbę — ma- 


! raton, 


| Przez pierwsze kilka kilome- 
itrów maratonu byłem trochę 
zdenerwowany. W czasie biegu 
nie potrafiłem zastosować tak- 
tyki, którą sobie z góry wypra- 
cowałem. Peters prowadził w 
szybkim tempie. Dọ 16 kilome- 
tra trzymałem się za nim. W 
tym czasie przeżywałem kryzys. 
Nie mieściło mi się w głowie, 
że człowiek może z taką szyb- 
kością przebiec jeszcze 26 kilo- 
metrów. Ale uparcie trzymałem 
się Petersa, 

Wreszcie mój grożny konku- 
rent osłabł i został w tyle. Są- 
dziłem, że teraz przez zmniej- 
szenie tempa uda mi się złapać 


trochę oddechu. Niestety tak 
|się nie stało. 
Zaatakował mnie z kolei 


Jansson. Automatycznie ruszy- 
łem do przodu, choć nie 
przyszło mi to łatwo. Tak bie- 
gliśmy kilka minut. Wreszcie 
po 20-tym kilometrze kryzys 


mnie. ! 


minął, ale tylko dla 
Janssonowi zabrakło sił. 


Do mety biegłem teraz sa- 
motnie. W pewnej chwili wy- 
dało mi się, że biegnę tak już 
bardzo długu, nie godziny, ale 
ilata. 
| Wreszcie — bramy stadionu. 
; Prawie nie widziałem, co się 
'wokół mnie dzieje. Usłyszałem 
jtylko krzyk tłumów, głos fan- 
"far i oklaski. Przebiegłem linię 
mety. W chwili, kiedy wspar- 
ilem się o ramię Dany, na sta- 
dionie rozbrzmiewał nasz hymn 
narodowy. Byliśmy bardzo 
szczęśliwi. 

A ile radości potem, gdy wró- 
ciliśmy do kraju. Najprzyjem- 
niejsze były spotkania z naj- 
młodszymi przyjaciółmi ze 
szkolnych szkół sportowych, 
których często odwiedzam w 
miastach i na wsi. Kiedy spo- 
tykałem się z nimi, pytaniom 
nie było końca. 

Przekonałem się, że wyniki, 
uzyskane przez nas.na Igrzy- 
skach, zdobyły nowe tysiące 
młodych zwolenników dla na- 
szego ludowego sportu. 

W zakończeniu rozmowy Za- 
'topek mówi o najbliższych 


startach na stadionie CWKS. 


|  — Jak zawsze, bardzo się cie- | 
'szę ze startu w Warszawie. | 


kar 


„5,97 


'wodnikiem po 


S2, 


Rad jestem, że będę mógł teraz 
startować przed publicznością 


,połską po dobrych wynikach, 


uzyskanych na Olimpiadzie. 
Postaram się dobrze pobiec na 
bieżni stadionu CWKS. Ocze- 
kuję, że we wspólnej walce, 
wasi zawodnicy osiągną lepsze 
niż kiedykolwiek wyniki. 

Po powrocie do domu opo- 
wiem moim wychowankom o 
współzawodnictwie sportowym 
zawodników obu naszych ar- 
mii. Będę opowiadał im także 
o współzawodnictwie waszych 
robotników i o Warszawie, któ- 
rą tak pięknie budują. 

Dana, moja żona, której po 
powrocie opowiem, co było w 
Warszawie, z pewnością opisze 
moje wrażenia z pobytu w Pol- 
sce. Dana jest bowiem pracow- 
nikiem redakcji „Ruchu“ — pi- 
sma sportowego. Pomogę jej w 
redagowaniu artykułu, jeśli bę- 
dzie sobie tego życzyła, a mu- 
szę przyznać, że choć szybsza 
jest ode mnie w tej „konku- 
rencji", korzysta nieraz z mo- 
ich uwag. 

W przyszłym roku postaram 
się, byśmy przyjechali do was 
oboje. Jeden tylko stawiam 
warunek: ja sam będę jej prze- 
pięknych, no- 
wych ulicach waszej stolicy. 

T. SOBAŃSKI 


/ 


1 
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Serdecznie pozdrawiam wszystkich miłych czytelników 


„Trybuny Ludu“ 


EMIL ZATOPEK 


Nr 270 


Młodzieżowy iestyn wyborczy w Bydqoszczy 


Pod hasłem „Umacniamy Front Narodowy w pracy i walce o pokój“ 
w dniu 21 września w Bydgoszczy młodzieżowy festyn wyborczy, w ramach którego odbyło 
się wiele imprez sportowych. Na zdjęciu: przybycie sztafet motocyklowych na stadion 
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został zorganizowany 


Foto CAF — Gałdyński 


KANDYDACI LUDU 


Józefa Szewczykowa 


Pierwsze kilka dni tak uprag- 
nionej i wymarzonej wolności 
nie były dla Józefy Szewczyko- 
wej radosne. Zrozpaczona i peł- 
na bólu nie wiedziała co począć 
ze sobą po tragicznej śmierci 
swego syna, Ryśka, który zgi- 
nął w więzieniu na Radogosz- 
czy, zamordowany przez hitle- 
rowców tuż przed nadejściem 
Armii Radzieckiej. 

— Sama do tej pory nie wiem 
— opowiada Szewczykowa 
jak to się stało, że w lutym 
1945 roku znalazłam się w fa- 
bryce. Miałam zamiar przecze- 
kaé trochę, uspokoić się, gdyż 
nie potrafiłam po prostu poha- 
mować łez, które napływały mi 
do oczu na samą myśl o moim 
dziecku. 

„.Któregoś dnia Szewczykowa 
wyszła na miasto, na Piotrkow- 
ską. Nogi zaniosły ją przed sta- 
rą, tak dobrze jej znaną fabry- 


czną bramę. Była taka sama jak. 
przez tyle lat, Tylko, że teraz, 


na szczycie powiewał wspaniale 
biało-czerwony sztandar. 


Gdy tak stała zapatrzona 


schwycił ją za ramię. 

— Szewczykowa! A więc przy- 
szłyście do nas! — posłyszała 
znajomy głos. Odwróciła się po- 


woli. Stał przed nią stary zna-i 


jomy z fabryki — majster Bart. 
nicki, a obok niego jakaś mło- 
da "dziewczyna. 

— A więc, jakże Szewczyko- 
wa. przychodzicie do nas? 
zagadnął znów  Bartnicki. 
Krosna czekają, a ludzi nie ma. 
Ci, co od pierwszego dnia sta- 
nęli do pracy, nie mogą podo- 


łać. Nie patyczkujemy się tu z. 


sobą. pracujemy po kilkanaście 
godzin na dobę, byleby jak naj- 
prędzej ruszyła cała nasza fa- 
bryka, stara buda Gaycra. 


— A Czy fabryka nie jest zni- 
szczona?” :— zapytała po chwili 


— Na szczęście nie, Co prawda 
wiele maszyn okupanci znisz- 
czyli i 
nie zdążyli podpalić 
No. Szewczykowa, jak tam 
wami.. przychodzicie, czy nie 
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Przyjdźcie jak najszybciej, cze- 


kamy na was. 

— Nie wiem. jak to się stało 
mówi Szewczykowa — nie zdą- 
żyłam nawet zastanowić się 
nad odpowiedzią, a już rze- 
kłam: 

— Dobrze, zostaję z wami. 
Gdzie mam zacząć robotę? 


il 
zaskoczona tym widokiem, ktoś. 


wywieźli, ale grunt, żej 
fabryki | 


Pamięta dobrze ten pierw- 
szy dzień. Nie był on specjal. 
nie udany. Tak jej się przynaj- 
mniej wtedy wydawało. 

— Zachowywałam się okrop- 
'nie. Prawie stale płakałam. 
Zwłaszcza, gdy patrzyłam na 
młodzież, na młode dziewczęta 
i chłopców, stojących przy war- 
sztatach. 


— Mój Rysiek też by tak pra- | 
cował — myślała z rozpaczą. 


Wtem zauważyła, że o 3 kros- 
na dalej siedzi na ziemi jakiś 
młody i szczupły tkacz i coś 
,majstruje przy wale osnowo- 
| wym. Widocznie nie szłą mu 
robota, bo aż wypieków dostał 
ze zdenerwowania. Podeszła do 
niego i zapytała. 

— Co to. krosno popsute? 


— To też — odparł — ale po- 


nicielnicach, a płocha źle bije. 
Sam nie wiem, co robić. 
Chłopiec był młody; jak 


się 
od kilku dni. 
Wzięła mu z rąk obcążki i sa- 


nem. Defekt został szybko od- 
kryty i naprawiony, a fakt ten 
zapoczątkował jej reputację o- 
piekuna i przyjaciela młodzie. 
ży na tkalni. 

Miała teraz pełne ręce robo- 
tv. Roboty, o jakiej nigdy nie 


Pewnego dnia, gdy jak zwykle 
stałą przy swoich kolorówkach, 
podszedł do niej majster, Józef 
Kaliński. 
| — Szewczykowa — zagadnął. 
|wskazując ręką na młodego 


| chłopca, który szedł akurat przez | 


(salę z rękami w kieszeniach. — 
(Patrzcie, widzicie tego nygusa? 
Obserwuję go od kilku dni. Sta- 
|le tak się wałęsa z łapami w 
Już 
{uje mam do niego sił Tłumaczy- 


kieszeniach, a krosno stoi. 


llom mu, pokazywałem, 
MIE, tylko albo na spacer, albo 
¿na papierosa, trzeba się go bę- 
dzie pozbyć, bo innych tylko de- 
| moralizuje. 


| — Zastanowiłam się nad tym, 
jco mi Kaliński powiedział i za- 
| raz po pracy podeszłam do 
| chłopaka. 


Był arogancki i mrukliwy. 


za tym coś mi się zacina przy | 


okazało, pracował tu zaledwie. 


‘marzyła. Sama pracując na | 
dwóch krosnach kolorowych, za- 
częła jednocześnie pomagać 
młodzieży, uczyć ją, wyjaśniać 
wszelkie tajemnice tkackiego 
zawodu. 


a on, 


,Nie chciał nawet ze mną po- 
|czątkowo rozmawiać. 

— Dajcie mi spokój, myślcie 
jo swojej robocie, a nie o mo- 
jej! — odcinał się niegrzecznie. 
li Nie jesteście moją matką, że- 
by mi nosa obcierać. 

— Synu! — powiedziała wte 
| dy poważnie i wzięła go za rękę. 
i Spojrzała mu w oczy i naraz 
| poczuła łzy pod powiekami. 
Zdziwiony chłopak zapytał. 
| — Cóż to płaczecie, jak młoda 
dziewczyna, że wam tak odpo- 
wiedziałem? 
| Musiała mu wytłumaczyć. Nie 
i mogła przecież tak odejść, było 
jej trochę wstyd tych nagłych 
łez. 

— Ładna historia — myślała 
— zamiast przyjść do chłopca z 
powagą, autorytetem, ja tu wy- 
|płakuję się przed smarkaczem. 
' Nie mogła jednak odejść, nie 
| powiedziawszy mu o wszystkim. 
| Chłopak zresztą stał przed nią 


l jakby trochę zawstydzony. Cze-| 


kał na coś. 

Długo, uważnie, ze zmarsz 
I + : : : . 
iczonymi brwiami słuchał jej, 


| — A ile łat miał ten wasz 
| Ryszard? 

| —— Dziewiętnaście — odpowie- 
į działa. 


—- Aha, to znaczy tyle, co ja 
-- mruknął raczej do siebie i 
zaraz potem szybko odwrócił 
się i uciekł. 

Następnego ranka w 
bryce pierwszy podszedł do niej 
i zdjął czapkę. Niezręcznie wy- 
rzucił z siebie: 

— Wy nie macie syna, ja nie 
mam rodziców. Też zginęli w 
czasie wojny. Jakoś więc bę- 
dziemy sobie radzić, no nie? 

Tak się zaczęła ich przyjaźń. 


* 


Wiele takich młodych chłop- 
ców i dziewcząt wychowała 
Szewczykowa na dzielnych i 
oddanych synów Polski Ludo- 


| 


wej. Znają ją wszyscy w fabry- | 


ce. Drobna, o łagodnym spoj- 
rzeniu, jest zawsze pierwsza 
tam, gdzie potrzeba pomóc ko- 
muś w trudnościach, wytłuma- 
czyć lub nauczyć wzorowej pra- 
cy przy krośnie. 


Robotnicy czerwonej Łodzi 
wysunęli instruktorkę ZPB im. 
Dzierżyńskiego Józefę Szewczy- 
kową, jako swego kandydata 
przy wyborach do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Edward Chromy 


Z lotniska pułku „Warszawa“ 
wystartowały trzy pary „Ja- 
ków". Rozeszły się w powietrzu 
wachlarzem, biorąc kurs na re- 
jony rozpoznania, W środkowej 
parze lecieli Kalinowski ij Chro- 
my. 

Na 1500 metrech przeskoczyli 
nad Odrą, zadowoleni, że „.zie- 
mia“ zajęta sobą, nie ma czasu 
na ostrzeliwanie samotnej pary 
myśliwców. Z przyczółka na le- 
wym brzegu, na który już prze- 
niosła się naprowadzająca ra- 
diostacja dowództwa, podano 
im, że „w powietrzu czysto” i 
„pogoda dobra“. Zameldowali, 
że słyszą i nie zmieniając kursu, 
szli na zachód. Kalinowski „pil- 
nował“ ziemi, na której kołtu- 
nity się zielone lasy poprzeci- 
nane wąskimi wstążkami Szos, 
Chromy  „kontrolował* niebo. 
Puste było, jasne. wypełnione 
miłym dla ucha pomrukiem sil- 
nika własnego samolotu. 

„.Niedaleko już do końca 
wojny — marzył. — Ta chmura 
dymów na horyzoncie — to Ber- 
lin. Lada dzień, lada godzina 
nasi uderzą i..." 

Czekali wszyscy na ten dzień. 
długo czekali. Ale teraz, gdy był 
bliski, do niemal dotykalnego 
ogromu  jutrzejszej czy poju- 
trzejszej radości Chromy doda- 
wał maleńką szczyptę swego o- 
sobistego. bardzo jeszcze chło- 
pięcego żalu, że dotąd, mimo 
przeszło sześćdziesięciu lotów 
bojowych, nie udało mu się 
zmierzyć w powietrznym poje- 


dvnku z jakąś „Foką* czy 
„Messerem*.. Wiedzieli o tym 
w pułku. Podśmiewali się. że 


muszą specjalnie zamówić przez 
radio jakiegoś asa Luftwaffe. 

Lekki szczęk w słuchawkach 
Momentalnie niknie spokój, na- 
pina się uwaga. 

Mewa. mewa... 

Woła radiostacja naprowadze- 
nia. którą minęli dwie minuty 
temu. j 

— Mewa! Wracajcie na po- 
moc. Lecą nas bombardować... 


Po słowie „pomoc* obie ma- 
szyny wyleciały półpętlą w gó- 
! re, „Bombardować“ usłyszał 
Chromy w momencie, gdy prze- 
|rzucał swego „Jaka“ z pleców 
|do normalnego lotu. Sprzęgnię- 
te jednolitą wolą pilotów my- 
liwce równocześnie przeszły na 
maksymalną szybkość. 

Chromy dostrzegł pierwszy. 
Zameldował Kalinowskiemu: | 

— Z prawej, z przodu sześć 
„fok“! 

Rosły szybko w oczach. Lek- 
ko opadając w dół, przymie- | 
rzały się do bombardowania.) 
W sekundę później spostrzegły 
sunące na nie „Jaki“. Urwały 
manewr w pół taktu i wysypały 
bomby na ziemię, by uzyskać 
potrzebną do walki swobodę ru- 
chów. 

„Denerwują się!“ stwier- 
dzili z satysfakcją. Ale Chromy 
jednocześnie poczuł. że krew 
odpływa mu z głowy: pierwsza | 
i szóstka zawracała łukiem na| 
spotkanie, druga, którą dostrzegł 
w tej chwili, nalatywała na cel, 
a trzecia podchodziła do miej- 
sca walki. „Osiemnaście! Roz- 
szarpią..." — pomyślał Ogarnę- | 
ła go złość za ten strach, który 
mu siedział na karku. 

Zacisnął zęby. Przypikował | 
lekko za Kalinowskim, łapiąc 
na celownik jedną z maszyn 
drugiej szóstki. Spuchła krót- 
kim kadłubem, wyrosła. Nacis- 


n 
, 


nął spust. To samo, w tym sa- 
mym ułamku sekundy zrobił 
Kalinowski, 

„Foki* nie wytrzymały i 


znów bezładnie sypnęły bomby 
na ziemię, Chromy kątem oka 
spostrzegł. jak rozłażą się w 
lewo i prawo, jak jedna z ma- 
szyn wali się przez skrzydło w 
dół, kreśląc tor swego lotu czar- 
ną, grubą krechą dymu. 

Spiął maszynę w lewym bojo- 


(uczył się sam. 


(bg) 
nieba, dostrzegł rozjeżdżającą 
się ma boki trzecią szóstkę 


„Focke-Wulfów*, 

„Teraz dadzą nam bobu“... — 
wyczuwał, że lada chwila zało- 
moczą po skrzydłach odłamki i 
skrzyżują się nici smugowych 


pocisków. Stało się jednak ina- 
czej, 
Siedemnaście zdezorientowa- 


nych niespodziewanym atakiem 
„fok* wiało bezładną gromadą 


ina zachód. Z ziemi — w nie- 


ruchomym, bezwietrznym po- 


wietrzu sterczała maczuga gę- 
stego dymu. 
— Mewa, mewa... Dziękuje- 


my, Wykonujcie wasze zada- 
nie,,, 
Wzięli znowu stary 
Chromy leciutko pogwizdywał. 
„Jak wrócę na lotnisko, po- 


dziękuję majorowi, że mi tę 
»foke“ zamówił“ — uśmiech- 
nął się do siebie. — „Wydawa- 


ło się, że będzie gorąco, a Oka- 
zuje się, że nie zawsze decyduje 
ilość...“ 
i * 
..W kilka dni później skoń- 
czyła się wojna. Edward Ciro- 


"my, mianowany dowódcą klu- 


cza, uczył młodych pilotów u- 
miejętności walki powietrznej i 
Gorąca miłość 


Ojczyzny, wytrwałość i upór 


„dopomogły mu pokonać wszelkie 


trudności. Syn portowego ślu- 
sarza, ongiś robotnik, Edward 
Chromy jest dziś podpułkowri- 
kiem ludowego lotnictwa. Jako 
dowódca niejednokrotnie udo- 
wodnił, jak wielkie posiada 
zdolności dowódcze, jak dobrym 
jest oficerem i wychowawcą 
żołnierzy. 

Naród okazał miłość, jaką ży- 


Chromego — żołnierza I Armii, 


wym zwrocie, by nie oderwać 


gdy ziemia jak wymazana far- 
bami tarcza, okrywała go z le- 
wej strony, z prawej —- na tle 


się od prowadzącego, W chwili, | 


pospolitej Ludowej, wpisując 


jego nazwisko na listę kandy- | 


datów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. ` 


> 3 | słó stał tylko raz jeden: | 
ma zajęła się popsutym Kras m | Zapy y A 


fa- | 


kurs. | 


wi dla podpułkownika Edwarda | 


obrońcy granic Polskiej Rzeczy- . 


TRYBUNA LUDU 


Konierencje naukowe 
poświęcone kulturze 
polskiej epoki Odrodzenia 


(f) W planie prac naukowo- 
badawczych na rok bież. i rok 
przyszły — 
dziedzin nauk historycznych, 
szczególnie duży nacisk położono 
na opracowanie dziejów kułtury 
polskiej w epoce Odrodzenia. 

Tak więc w lipcu br. odbyła 


| się w Kielcach konferencja do- 


tycząca polskiej plastyki rene- 
sansowej. 

Pod koniec bieżącego roku 
Państwowy Instytut Sztuki zwo- 
ła do Krakowa konferencję, ma- 
jącą za zadanie podsumowanie 
wyników prac nad sztuką Od- 
rodzenia. 

Wielkiej postaci Mikołaja Ko_ 
pernika poświęcone będą rów - 
nież specjalne uroczystości o 
zasięgu ogólnopolskim. 

Punktem kulminacyjnym ca- 
łego tego cyklu sesji naukowych, 


zjazdów i narad będzie Wielka 


Konferencja Naukowa przewi- 
dywana w maju 1953 r. w Kra- 
kowie, która podsumuje wyni- 
ki prowadzonych prac. 

(PAP) 


_ _ FWP-Mielno 
— przodujący ośrodek 
wypoczynkowy 


| Naczelna Fun- 
| duszu Wczasów Pracowni- 
: czych podsumowała wyniki 
współzawodnictwa pracy o ty- 
tuł przodującego ośrodka wy- 
poczynkowego w ÏI kwartale 
1952 r. We współzawodnictwie, 
które miało na celu zapewnie- 
inie wczasowiczom maksimum 
wygód, wzorowa obsługę i naj- 
lepszy wypoczynek brało 
udział 35 ośrodków wczaso- 
| wych, 329 grup związkowych 
|w tych ośrodkach oraz ponad 
14.700 pracowników. 

Pierwsze miejsce i tytuł przo- 
dującego przyznano Ośrodkowi 


(£) Dyrekcja 


Wvpoczynkowemu FWP w 
: Mielnie, 

Drugie miejsce przyznano 
Ośrodkowi w Wiśle, trzecie 


|ośrodkom w Sosnówce VIRIS 
, dowie. 

Sumując osiągnięcia we 
,współzawodnictwie pracy w II 
kwartale 1952 r., należy stwier- 
dzić, że zwiększyła się znacz- 
nie liczba ośrodków i domów 
FWP, które zapewniły ludziom 
| pracy przebywającym na wcza- 


sach dobre warunki wypo- 
czynku. 
Znacznie poprawiła się ja- 


kość wyżywienia, jak również 
i obsługa wczasowiczów. 
(PAP) 


Nowe filmy zagraniczne 
na naszych ekranach 


żą się na ekranach naszych kin 


następujące nowe filmy pro- 
dukcii zagranicznej: * 
Film produkcji chińskiej pt. 


„Jego decyzja“, film pt. „Prze- 
klęta wyspa* produkcji DEFA. 
„Cywił na stadionie“ — barw- 
na komedia filmowa produkcji 
węgierskiej, „Spieniony nurt" 
trzeci pełnometrażowy film 
| zrealizowany przez młodą ki- 
nematografię ludowej Bul- 
garii. 

Oprócz wyżej 
lfilmów, na ekranach naszych 
kin wznowione zostaną 
|„Kurchan Małachowski“ i „Ex- 
|press Moskwa — Ocean Spokoj- 
iny“, oba filmy produkcji ra- 
dzieckiej. (PAP) 


wymienionych 


Pow. białostocki w stosunku 
do innych ma w swym woje- 
wództwie największy plan rocz- 
ny obowiązkowych dostaw żyw- 
ca. Wykonał on plan lipcowy 


dostaw w 61,8 proc., sierpniowy | 


w 60,6 proc. Pierwsze dni 
września nie wykazały popra- 
wy. Do 16 września włącznie 
wykonano zaledwie w 369 
proc, plan roczny. 


Dlaczego z każdym miesiącem 
i rośnie dług wsi białostockiej 
| wobec państwa? Skąd się wzię- 
ity w powiecie tak poważne 
'zaległości? Stąd, że wiele go- 
spodarstw nie wykonało w wy- 
znaczonych im terminach swych 
, zobowiązań wobec państwa. 
Przyjrzyjmy się danym sta- 
| tystycznym. Zobaczmy kto 


| przede wszystkim nie wykonu- 
ije obowiązku wobec państwa. | 


W grupie gospodarstw do 10 ha 

: ziemi, zalega z dostawą żywca 
co czwarte gospodarstwo, w 
, grupie od 10 do 15 ha — pra- 
i wie co trzecie, a w grupie od 
15 do 25 ha — co drugie, A jak 
się spisują gospodarstwa, liczą- 
| ce ponad 25 ha gruntu? Zaled- 
| wie co czwarte wykonało swój 
| obowiązek. 

Z zestawienia wynika jasno, 
że przede wszystkim uchylają 
sie od wykonania swych zobo- 
wiązań wobec państwa właści- 


ciele bogatych gospodarstw, 
kułacy, posiadający większy 
inwentarz. 


Za wiele pobłażania 


Metoda przekonywania na nic 
się nie zda w stosunku do opor- 
nych kułaków. Trzeba przeciw- 
stawić im twarde, ale sprawied- 
liwe prawo władzy ludowej. 

Opornych  kułaków należy 
bezwzględnie karać i kary te 
ściągać. A.w pow. białostockim 


(f) W październiku br. uka- | 


| 


Z ŻYCIA PARTII 


W trosce o sprawy bytowe 


z zakresu różnych | 


Partia nasza Í Państwo Lu-t: starano się o to, 
. dowe wykazują wiele troski oż pieczyć w stołówce dyżur 


sórn 


i stałą poprawę warunków byto-.; 1-ej w nocy, umożliwiając naj- 
wych i socjalnych klasy robot=— później wyjeżdżającym na po- 


niczej, przeznaczając 
sumy na budownictwo 
kaniowe, rozbudowę sieci przed- 


poważne“ wierzchnie górnikom 
miesz- posiłku. Ostatnio kopalnia prze- 


spożycie 


jęła 54-hektarowe gospodar- 


szkoli, żłobków, ośrodków sa-į stwo, w którym zaprowadzi się 
natoryjnych i leczniczych, wcza- * hodowlę krów, trzody, drobiu 


| sów, hoteli robotniczych, 
działów zaopatrzenia robotni 
czego itp. 


Bardzo 


od- 123 założy ogród warzywny. 

-f Komitet partyjny i rada za- 
zabezpieczyć : 
wiele w dziedzinie) stałą kontrolę działalności pla- 


kładowa umiały 


poprawy warunków życia gór- cówek OZR przez szeroki aktyw. 


ników zrobiono już w woj. ka-«* 


towickim. W pierwszym półro- 
czu br. oddano do użytku ro-: 
' dzinom górniczym 2.480 nowych 
i wiele 

inych izb. 
hotele robotnicze, 
; przez 7.274 górników; 70 domów 
młodego 


Zorganizowano 


| zawodu górnika; stworzono przy 
| kopalniach 55 oddziałów zao- 
| patrzenia robotniczego. Wszyst- 


setek wyremontowa-» 
52h 
zamieszkałe | 


górnika, w których 
przebywa około 13 tysięcy mło- 
dzieży, przysposabiającej się do: 


! kie kopalnie posiadają ambu— 


latoria i lekarzy, którzy pracu- 
ją na trzy zmiany. Przy 18 ko- 


palniach zorganizowano ambu- 


latoria dentystyczne, Na przed- | 


|szkola, żłobki, kolonie i półko- 
lonie dla dzieci górniczych 
Państwo wyasygnowało w 1952 


roku 36,5 miliona złotych, a na! 


inwestycje socjalne dla górni- 
ków około 19 milionów złotych. 


stwarza 
stałej 


Ludowe 
możliwości 


Państwo 
„więc duże 


poprawy warunków bytu į wa- 
szerokich | 


runków socjalnych 


rzesz górników. Ale o tym, jak | 


w poszczególnych kopalniach 


(wykorzystuje się te możliwo- | 


i ci, decyduje codzienna troska 
jo człowieka ze -strony organi- 
|zacji partyjnych i związkowych 
oraz dyrekcji kopalni. 


Zilustrujmy to na przykładzie 
dwóch kopalni woj. katowickie- 


go. 
* 


Zorganizowanie oddziału zao- | 


patrzenia robotniczego w ko- 
|palni „Makoszowy“, znacznie | 
usprawniło pracę stołówki, 


kantyny i kiosku, które daw- | 
niej nie spełniały swego za- 
dania. Obfite, smaczne, obia- 


dy, w cenie 2,40 złotych zyska- 
ły dużą popularność wśród 
| górników. Podczas, gdy daw- 
zaledwie 180 — 200 osób 
korzystało ze stołówki — to 0- 
|becnie ilość obiadów wydawa- 
do 


| niej 


inych górnikom dochodzi 
600. 

O tym. że komitet partyjny, 
rada zakładowa i dyrekcja my- 
jślą i troszczą się o polepszenie 
warunków bytowych górników, 
świadczy chociażby to, że ra- 
da zakładowa pamięta o tych 


górnikach, którzy ze 
na wymogi pracy nie mogą w 
godzinach wydawania obiadów 
wyjechać na powierzchnię i re- 
zerwuje dla nich odpowiednią 
ilość obiadów w stołówce. Sto- 
łówka wydaje również po bar- 
dzo nisko skalkulowanych ce- 


nach śniadania i 


względu | 


kolacje, Po- 


kontroli społecznej, 
| której przewodniczącym jest 
przodownik pracy, nadgórnik 
T. Kokuszyński, przeprowadza 


Komisja 


systematyczną kontrolę wyda- ` 


wanych obiadów, działalności 
imu udało się zlikwidować w 
zarodku nadużycia w magazy- 
nie, w którym sprzedawano 
pokątnie wędlinę, 

Sprawy bytowe górników czę- 
sto są omawiane na posiedze- 


kantyny, kiosku itp. Dzięki te- 


ików 


'kajania ich. Tak np. postano-! 
wiono uruchomić kiosk przy szy- : 
'bie „Guido“ i przy budynku! 


i kopalni, aby górnicy, wraca- 

jąc do domu, mogli 
jniezbędne zakupy, uregulowa- 
'no godziny korzystania z kan- 
'tyny. w której był nadmierny 
| tłok itd. 


Nie tylko górnicy przycho- 


dzą do rady zakładowej. Przed- : 


stawiciele rady co pewien czas 
badają życie w hotelu robot- 
niczym i domu młodego górni- 
ka. Członkowie rady zakłado- 
wej odwiedzają chorych górni- 
ków w szpitalach, dowiadują 
się o stan ich zdrowia, o wa- 
runki leczenia itp. 


Codzienna troska o bytowe 
i socjalne sprawy górników 
nie pozostaje bez wpływu na 
'sytuację produkcyjną kopalni 
| „Makoszowy“. Pomimo, że w 
: kopalni pracują górnicy do- 
 jeżdżający z wielu oddalonych 


| miejscowości, kopalnia ta ma 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z 


„zupełnie zapomniał. W błogiej 
beztrosce czeka się. aż oporny 
i kułak sam się zmieni i zmieni 
i swój stosunek do zobowiązań 
| wobec państwa. 


Oto gm. Zabłudów, jedna z 
! większych gmin w powiecie. 
Wśród gospodarstw, zalegają- 
cych z dostawą żywca, czołowe 
„miejsce zajmuje 25 kułaków, 
którzy złośliwie uchylają się sd 
i wykonania zobowiązań. Nie do- 
starczają żywca Kościuk z Ra- 
, fałówki, Korzeniewski z Ochre- 
mowicz i wielu innych, których 
, terminy dostaw dawno już mi- 
 nęły. Jakież środki zastosowano 
wobec opornych kułaków? Pra- 
| wie żadnych, bo nikogo z nich 
| jeszcze nie ukarano i złożono 
i „aż“ jeden wniosek do prokura- 
tora. 


"Ten 


Analol Ryszczuk 


ca. Dlaczego np. nie ukarano 
Kulikowskiego 2 gr. Janowce 
(250 kg zaległości) Łotyszewskie- 


.szcze w lipcu br. Do ostatniej , ludowej i opieszale 


| chwili jednak prokurator 


„żadnej konkretnej 
szcze nie wydał. 


decyzji je- 


go z Fastów (193 kg), Rynkow- | 


skiego i Kozuba z Hryniewicz? | 
świnie, | 
| sprzedających je, ale nie pań- 


Cnłopów  hodujących 


stwu. 


Wystarczy bowiem zawitać w 
dni targowe do takich miejsco- 
wości, jak Knyszyn, Goniądz, 
Mońki, Michałowo, aby stwier- 
dzić, że kręcą się tam różne 
spekulanckie typy, które wyku- 
pują świnie od chłopów nęcąc 
ich groszowym zyskiem, sami 
zaś nabijają kabzy przez śrubo- 


| wanie cen kosztem ludności pra- 


oportunizm prezydium 


GRN w Zabłudowie, niezarad- | 
ność i bezkrytyczne godzenie się i 
na zły stan rzeczy ma opłakane | 


skutki. Gm. Zabłudów wykona- 
ła lipcowy plan obowiązkowych 


dostaw żywca w 40 proc.. sierp- ; 


niowy w 48 proc., wrześniowy 
zaś za pierwszą dekadę w 19 
proc. 


W gm. Bacieczki ukarano 
grzywną 10 opornych. Cóż jed- 
nak z tego, kiedy od miesiąca 
nikt grzywnę od ukaranych nie 
ściąga. Mało tego — przy wy- 
mierzaniu kar zapominano czę- 
¡sto o klasowym podejściu do 
chłopów. Oto kolegium orzeka- 
jące prezydium GRN w Baciecz- 
kach ukarało grzywną 400 zło- 
tych małorolnego Sawickiego z 
gr. Zawady za to, że zalega 
: z resztką dostawy... 12 kg miesa. 
Tzw. końcówki są ważne, chło- 
pi w żadnym wvpadku nie mo- 
gą z nimi zalegać, ale niechże 
prezydium przede wszystkim 
¿zwróci uwagę ma tych, którzy 


'złośliwie nie dostarczają na- 


(jp) | aparat władzy ludowej o tym | prawdę poważnych iłości żyw- 


cującej miast. 


Oto w gm. Goniądz, szczegól- 
nie chętnie nawiedzanej przez 
spekulantów, nie sprzedał je- 
szcze państwu należnej ilości 


żywca kułak Kolędo z gr. Kle- | 
; wianka. 


Może więc nie ma 
świń? Ma, bo hoduje 6 sztuk, 


z czego dwie ważą już po 140, 
kg każda. Nie chce jednak, by | 
| mięso z jego tuczników trafiło | 
| do miasta po godziwych cenach. 


woli nimi spekulować. A roz- 
zuchwala go m. in. to, że żad- 


nych sankcji karnych dotych- | 
9 | krowy, ma 3 konie, że niesprawie 


czas w stosunku do niego nie 


| zastosowano, 


W każdej gminie pow. biało- 
stockiego można spotkać się z 
tolerowaniem opornych  kuła- 
ków, z wymierzaniem grzywn 
bez ściągania ich, z nie zawsze 
właściwym wymierzaniem kar. 


Niemrawo, 
bardzo niemrawo pracuje także 


i prokuratura powiatowa. Skie- | 


rowano do niej 29 wniosków o 
rozpatrzenie wypadków wyraź- 
nej, opornej złośliwości zalega- 
jących, z czego 14 wniosków je- 


trzeba przyznać. | 


Brak pracy w terenie 


Kułak wykorzystuje opiesza- 
łość aparatu państwowego w sto 
sowaniu sankcji i nie wykonuje 
swych obowiązków. Chce on 
utrudnić parńtwu normalne za- 
opatrywanie ludności miejskiej 
w mięso, osłabić spójnię gospó+ 
 darczą między miastem a wsią. 
do spółki ze spekulantem wy- 
,śrubować ceny na wolnym ryn- 
ku. Mało tego — wpływa na 


dniorolnych chłopów, z których 


do wykonania zobowiązań, na- 
śladuje kułaków i daje możność 
spekulantom żerować na rynku. 


Tym wpływom kułaka można 
przeciwstawić pracę uświada- 
miającą wśród chłopów mało- 
i średniorolnych, zakrojoną na 
szeroką skalę. Trzeba np. śre- 
dniorolnemu Stankiewiczowi z 
|Klewiankj (gm. Goniądz) wy- 


|kazać, że dzięki pomocy pań-. 


istwa ludowego stanął na nogi. 
że na 10 ha hoduje obecnie 3 


|dliwie postępuje i jest wobec 


poczynić ; 


mniej świadomych mało j śre-| 


pewna część nie mobilizowana 


; 


jtego państwa grubo nie w po- 


rządku, jeśli mając w chlewie 


'szcze ani razu nie był prze- 


5 świń zalega z dostawą, idzie | 


śladem kułaków. A przecież ta- 
kich jak Stankiewicz. którzy 
i tylko dzięki państwu ludowe- 
Imu okrzepli, zaczęli żyć nā- 
prawdę po ludzku, których 
dzieci wolne od nędzy zapeł- 
niają wyższe uczelnie, zdoby- 
wają zawód w przemyśle — ta- 
kich chłopów jest wiele. I jeśli 
niektórzy z nich zapominają © 


miejscowościami. jak  wspom- 
niany już Knyszyn, Goniądz, 
Mońki, Michałowo. 


|stocki będzie mógł zameldować —_ 
|o tym. że miesięczne plany obo- 
 wiązkowych dostaw 


„tych dobrodziejstwach władzy 


Jesienią ub. r. wspominaliś= 
my o sprawie budowy drogi 2 
Rodziankowa do kopalni „By= 
; tom“, Zdawało się wówczas, że 
wszystko jest już załatwiona. 
Decyzja o budowie drogi — za 
twierdzona przez MRN w Ra- 
dzionkowie, kosztorysy i płany 
wykonane. Mimo to, jeszcze 
dzisiaj drogi nie ma, A gór- 
I nicy idąc do pracy muszą na- 
kładać 3 km. Komitet partyjny 
ji rada zakładowa niedostatecz- 
„nie starały sie w Radzie Naro- 
dowej o przyśpieszenie budowy 
drogi. 

Czemu przypisać taki 
rzeczy w kopalni „Bytom*? 


. 


stan 


Główna przyczyna tkwi w 
tym, że „trudności obiektyw= 
ne“ do tego stopnia przesłania- 
ją możliwości rozwiązania tej 
: lub innej sprawy, że towarzy- 
„sze w praktyce rezygnują =£ 
walki i godzą się z istnieją» 
cym stanem rzeczy. 


| Są przecież nawet w samej 
k 


niach egzekutywy. | najniższą absencję ze wszy- kopalni „Bytom“  doświadcze- : 
Nie wszystkie potrzeby mo- stkich kopalń okręgu zabrskie- nia, które dowodzą, Że przy i 
żna zaspokoić od razu, lecz or- 80, a plany wydobycia stale są właściwej operatywności moż-  * 
ganizacja partyjna walczy oœ przekraczane, na rozwiązywać nawet trud- 
słuszne postulaty górników, nie $ ne PrI Wspomnijmy np. 
| cofa si rze trudnościami. ; o pracy komisji bytowo-miesz- ` 
OZR A PAGA Ea po- Blisko rok temu w artykule kaniowej pzy AB zaklada l 
siada jeden tylko punkt usługo- pi Komitet partyjny „Matyl- | wej. O aktywności tej komi- 
wy — pralnię. Poważną trudno- da" powinien odwiedzić ko- | sji, której działalność tak bar- 
i ścią jest brak pomieszczeń, w palie „Bytom* pisaliśmy © | dzo odbija od pracy innych ko- ? 
których można by zorganizować | Ane JONERI potrzeb załogi i du- misji przy radzie zakładowej i 
punkty usługowe. Egzekutywa * operatywności w ich za- | świądczy chociażby to, że prze- - 
zaproponowała, by na razie u- SPakajaniu, która cechowała W | prowadzono blisko 900 lustracji 
ruchomié zakład Ntryżierski WA) 2 okresie komitet partyj- „wy roku bieżącym wyremonto- 
wystąpić z wnioskiem o kredy- ny i radę zakładową kopalni I wano i przydzielono wiele mie- 
ty na budowę pomieszczeń dla Bgam |szkań. Duszą komisji jest jej i 
warsztatu krawieckiego į szew- DZIŚ próżno  szukalibyśmy | przewodniczący, przodownik | 
enS, [tam tak uderzającej w ub. T. pracy tow. Wilhelm  Lasok, | 
Dzięki usilnym staraniom, (75, i bojowości. Sekretarz | który poświęca wiele czasu i  . 
|udało się uzyskać w Zjedno- | komitetu partyjnezo tow JĄCY uwagi sprawie polepszenia wa- 
lezeniu Gliwickim dodatkowe Ostafin i przewodniczący ra- runków mieszkaniowych górni- ` 
(fundusze na remont 14 miesz- dy zakładowej tow. Stefan Ple- | ków, . 
kań, Poza tym wyremontowa- | Wnia nie bardzo umieją wyja- | Takich ludzi, którzy umieją 
3 ks śnić, dlaczego do dnia 9 wrze- PCH i i r 
[no w Kończycach w częściowo | nn . : | zdecydowanie i z uporem poj- 
| zniszczonych budynkach | trz | 9 Me Zorganizowano OZR-u, | chodzić do rozwiązywania tych 
| mieszkania i domek, który od | MS: że kierownik tej placów- | Jub innych trudności można bv 
dano na własność EÀ licznej | ki już urzednie* Towarzysże ci | w kopalni „Bytom* znależć s 
rodziny, górnikowi Franciszko | 71314 sobie dokładnie sprawę. wielu, Ale po ludzi tych jed-  / 
wi Rakowi. E acc a a RA nak rada zakładowa nie się- f 
i tyjny i E * b ` -| ga, bo sprawy bytowe wy = 
AS WE ZA Ardo e EA E Zrobili | ją z lej pól wiażesek A A s 
aktywnienia działaczy Pia OE WY O ZEE mitet partyjny. uspokojony da- s 
kowych. Egzekutywa utrzymuje o SAARE HRE wnymi osiągnięciami, nie pró- 
£ 3 í z a= | buje Bodo, „SEBA 
eat dw Ay BEŻ kładówej, że soando aa 
tow. Golasiem Poszczególne od- | ere Ostafin, mówiąc o sto- ką o produkcję zagadnienia so- y 
cinki pracy rady zakładowej są MEL nie szczędzi krytycznych | cjalne są najważniejszą  dzie- y 
| omawiane na jej posiedzeniach. uwag. Mieści się ona bowiem | dzinņą jej działalności. Charak- 
Przedstawiciele komitetu par- | W suterenie. jest mała, ciem- terystyczne jest, że już od pię- 
tyjnego biorą udział w zebra- SOR wilgotna. Wydaje tylko | cjy miesięcy egzekutywa orga- < 
niach prezydium rady zakłado- 200  nienajlepszych obiadów, | nizacji partyjnej nie omawiała 
Ned mimo, że CRO jes „całokształtu pracy rady. 
ki . | co najmniej czterokrotni iek- k 4 
pakowy wiedzą, łe ms [sze W. ciągu. długiego. cze + 
przed 6 rano ARG się „jAk towarzysze z kopalni „Bytom“. Czyż przykłady kopalń Ma- 
Golasia «w icechowni, gdziemożi = e a DOD aby Toza zoa Mi i B Oa 
na pogadać z nim o aa N sprawę lokalu stołów- skrawym potwierdzeniem tego, + 
EPA Prze GO - ki. Zdania są podzielone. Je- | że troska o sprawy bytowe za- 
kal rady zakładowej odwiedza. | 11! Uważają, że, należy! opxój - i łogi*— nie” možeWbvei icak 
nyPień Pi Bonitos, ny oE mieszkania w budynku, w | wana „akcyjnie“. Troska ta 
szyi PEN A tutaj Aa którym mieści się stołówka, ir- | musi być codzienna. Dzień każ- 
de auran a a E zgadzają się z tym z v- dy wyłania bowiem w tej dzie- 
tona CZATA Szmidt WieBiuża i wagi na trudności mieszkanic-  dzinie nowe potrzeby, a jedno- 
A CH i $ we. Propozycja zbudowani? | cześnie dzieki opiece Państwa 
Scisłe | powiązanie aktywu prowizorycznego budynku +. Ludowego stwarza nowe możli- _ 
związkowego z załogą pozwała i jest w ogóle brana pod uwe- wości rozwiązywania w każdej Pd 
radzie zakładowej orientować gg. „Nas i tak już nazywają | kopalni najbardziej palących 
się w potrzebach górników i |barakową kopalnią“ — powiada problemów bytowych. H 
znajdować możliwości zaspo- | tow. Flewnia. i = L Guz 
: s a 
Kt hyla się od dostaw ży ? | 
o uchyla sie o ostaw żywca? | 
POW. BIAŁOSTOCKIEGO) 7 


realizują = 


te swe obowiązki, trzeba im o tym 
wnioski dopiero „rozpatruje“ i | przypominać. 


Trzeba jaśniej wszystkim mó- 
i wić, że praktycznym poparciem 
przez chłopów Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego 
jest sumienne wykonywanie 
obowiązków wobec państwa. 


sk 


Pow. białostocki (nie Jedyny, 
ale typowy dla całego woje- 
wództwa) musi poprawić wyni- 
ki obowiązkowych dostaw żyw= 
„ca. Musi skończyć z pobłaża- 
niem opornym kułakom, wzmóc 
pracę uświadamiającą wśród 
|chłopów mało- i średniorol- 
nych. Musi przyzwyczaić się do 
systematycznej pracy przy Tre- 
alizacji obowiązkowych dostaw, o. 
skończyć z akcyjnością. W po- 
wiecie panuje bowiem przeko- 
nanie, że dotychczas „ważne“ 
było zboże, teraz żywiec. a w 
: pażdzierniku ziemniaki. Trzeba 
wreszcie zrozumieć, że wszystko 
jest równie ważne. I zboże. i 
"żywiec. i mleko, i ziemniaki, i 
'podatki. Systematyczna zaś s 
praca wymaga siałej kontroli 
terenu, którego nie ma w pow. 
„białostockim. M. in. w prezy- 
dium GRN Dojlidy (chyba tyl- 
ko dlatego. że siedziba prezy- 
dium znajduje się w samym 
Białymstoku), od pół roku je- 


4 


. 


a_ 


wodniczący prezydium PRN. Í 
Wzmóc walkę ze spekulacją, 
zainteresować się bliżej takimi 


Wtedy dopiero pow. » baresi 


żywca są 
wykonywane przez każde go- 
spodarstwo. 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Każda maszyna musi być wykorzystana 


" Wykonanie ogromnych zadań 
planu 68-letniego wymaga pełne- 
go wykorzystania istniejącego 
parku maszynowego. 

Towarzysz Bierut 


nan VI 


Plenum Komitetu Centralnego | 


PZPR mówił: „Należy na wła- 
ściwym poziomie postawić go- 
spodarkę remontową i uważać 
za niedopuszczalne nieuspra- 
więdliwione wypadanie z pro- 
cesu produkcyjnego poszczegól- 
nych agregatów, maszyn i urzą- 
dzeń Należy stale i systema- 
tycznie modernizować i rekon- 
struować istniejące 
nia". 

Nie stosuje się 
tych wskazań 
warsztatu Zawodowej 
Metalowej przy zakładach im. 
J. Stalina w Poznaniu. 


jednak do 
kierownictwo 


Zbliżyła nas wspólna 


Pracując jako przewodniczą- 
cy spółdzielni produkcyjnej 
Tyniec w pow. wrocławskim. 
marzyłem niejednokrotnie aby 
zwiedzić Warszawę. Niestety. 
obowiązki spoczywające na 
mnie nie pozwalały mi na to. 

Marzenie moje jednak 


stem słuchaczem rocznej szko- 
ły dla przewodniczących spół- 
dzielni produkcyjnych w Ursy- 
nowie pod Warszawą. W dniu 
21 bm., w związku z nadcho- 
dzącymi wyborami do Sejmu, 
podjęliśmy zobowiązanie poma- 
gania w odgruzowaniu Warsza- 
wy. 

Pojechali wszyscy kursanci, 
razem 50 osób. Zebraliśmy się 
przy zwałach gruzu, przy úk 
Pomorskiej, Po kilku minutach 


urządze- 


Szkoły | 


wi 
końcu się ziściło. Obecnie je- : 


! Przed kilku tygodniami 
zało ono usunąć sześć trochę 
podstarzałych i zniszczonych 
maszyn, między którymi znaj- 
,duje się tokarka, frezarki i 
strugarka. Maszyny te mają 
jeszcze dobre koła zębate oraz 
niezniszczone urządzenia i me- 
chanizmy. Wystarczy mała 


ka- 


przeróbka lub remont, aby mo-: 


| 
| sły przysłużyć się jeszcze pro- 
| dukcji 

Na skutek niedbalstwa kie- 
rownictwa, maszyny stoją nie- 
zabezpieczone. narażone na wil- 
goć i pokrywają się rdzą. 

Maszyny te winny zostać jak 
najszybciej zabezpieczone, wy- 
remontowane i skierowane do 
produkcji. 

TADEUSZ MATELA 

i ZISPO — Poznań 


praca dla Warszawy 


jzjawiły się ciężarowe wozy 
załadowane łopatami i kiłofa- | 
mi. Zaraz też wzięliśmy się e- 
nergicznie do pracy. W między- 
czasie doszła do nas duża gru- 
'pa ludzi, którzy razem z nami 
"zaczęli usuwać gruz. 


Pracowaliśmy razem. chłopi 
ze wszystkich stron Polski o0- 
,raz robotnicy i inteligenci z 
! Warszawy. I wszyscy czuliśmy 
| jak bardzo jesteśmy sobie bli- 
„scy. jak droga nam jest nasza 
bohaterska stolica. Wspólna 
praca nad usuwaniem gruzów 
drogiej nam wszystkim War- 
szawy, dopomogła do jeszcze 
większego zacieśnienia więzi 
| miedzy miastem a wsią. | 


LUDWIK SZYDEŁKO 


Na co czekają? 


W końcu kwietnia br. Mini- 
sterstwo Budownictwa Prze- 
mysłowego poleciło Warszaw- 
skiemu Przem. Zjedn. Budo- 
wlanemu Nr 1 oraz Zjednocze- 
niu Robót Wiertniczych i Fun- 
damentowych przeprowadzić się 
do nowowybudowanych bara- 
ków przy ul. Szczęśliwickiej 36. 


Baraki te miały mieć w 
krótkim czasie  uruchomioną 
instalację wodno -~ kanalizacyj- 


ną, której brak mocno daje się 


Śladem listów naszych 


„Wózki dziecięce też 


Korespondent R. Gliński prze- 
słał do naszej redakcji list, w 
którym zwrócił uwagę na szereg 
usterek, jakie posiadają wózki 
dziecięce, produkowane przez 
Fabrykę w Poraju koło Często- 
chowy. List ten został opubliko- 
wany w „Trybunie Ludu“ z dn. 


6 lipca br. 
Kropki 


NOWOCZEŚNI HUNNOWIE „| 


Nu żyznej wysepce Vieques, 
na wschód od Porto+Rico, Ame- 
rykanie założyli bazę dla ma- 
rynarkt wojennej. Amerykań- 
skie oddziały wojskowe tak 
zniszczyły pola, łąki t past- 
wiska, że hodowla bydła 
zmniejszyła się o 70 proc., a 
zbiory o 71 proc. W zatoce za- 
jętej przez amerykańskie okrę- 
ty. ryb łowić nie wolno. W re- 
zultacie ludność głoduje. 


„Wszędzie, gdzie stąpnie mój. 


koń, trawa przestaje rosnąć“ — 
mawiał o sobie Atylla — wódz 
Hunnów. Amerykańscy Hunno- 
wie chcą go prześcignąć. 


(ea) 


iprawiła. 
d +66 
„DOŚWIADCZENIA" | 


| osławionej frankistowskiej „Gu- 


| 

i Ursynów | 

twe znaki pracownikom obu 

' Zjednoczeń. + 
Mimo kilkunastu interwencji 


| pisemnych, telefonicznych i o- 
sobistych wykonawca tych ro- 
bót — Warszawskie Zjednocze- 
nie Instalacji Przemysłowych 
| — mieszczące się przy ul. Wol- 
skiej 123, do dnia dzisiejszego 
nie oddało instalacji do użytku. 
Chcielibyśmy wiedzieć na co 
kg: czeka. 


A, GROSZEK 
Warszawa 


czytelników 


powinny być dobre” 


W związku z powyższym, dy- | 
rekcja Fabryki Wózków  Dzie- 
,cięcych w Poraju. jak również 
Wydział Handlu Prezydium Ra- 
dv Narodowej m. st. Warszawy 
— poinformowały nas, że jakość 
produkcji wózków dziecięcych, | 
dzięki wprowądzeniu wielu ule- 
'pszeń, obecnie znacznie się po- 


Aby zapoznać się z metoda- 
mi amerykańskiej policji, ge- ! 
neral Camilo Alonso Vega, szef 


lardia Civile“, odbył ostatnio 
| podróż do USA. j 
Po powrocie do Hiszpanii, 


| generat oświadczył: „Od swych 
| amerykańskich “kolegów na- 
| uczyłem się bardzo wiele — na- 
byte w USA doświadczenia 
;przyczynią się do usprawnienia 
pracy naszej „Guardia Civile“, 
' Co prawda „Guardia Civile“ 
: niejednokrotnie wykazała, że 
| doświadczenia“ jej.nie brak, 
niewątpliwie jednak bezkonku- 
i rencyjne „wypróbowane“ meto- 
|dy amerykańskiej policji moga | 
ii jej się przydać. (e) | 


} 


TRYBU 


NA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


A jednak „prawdziwemu 
Amerykaninowi* nię stanie się 
krzywda w Stanach Zjednoczo- 
nych. Oto znaleźli się ludzie, 
którzy chcieli wyrządzić krzyw- 
dę panu Nixonowi, republikań- 
yeiemu kandydatowi na wice- 
prezydenta. Krzywda tym wiek- 
sza, że chodzi o marne 16 tys. do- 
larów, które dyskretnie wziął od 
„bogatych przyjaciół“. Pan Ni- 
xon miał wiec wszelkie powo- 
dy do świętego oburzenia 
Oświadczył on, że przede wszy- 
stkim jest porządnym człowie- 
kiem, gorliwym antykomunista 
| — co najciekawsze ..że wal- 
czy przeciwko korupcji w partii 
demokratycznej. Przy czym 
przypomniał. że kandydat partii 
demokratycznej na prezydenta. 
Stevenson, dotąd nie udzielił 
wyjaśnień w sprawie łapówek, 
które przyjmował. 


Współzawodnictwo 
łapówkarzy 


Odezwał się również prasowy 
organ obrońców „uciśnionych“ 


i— „Wali Street Journal". „By- 


łoby tragiczne pisał pate- 
tycznie — potępiać Nixona za 


to, co jest powszechną prakty- | 


ką większości członków Kon- 


| J. 8 


wiadomo, że metodą tą nie po- 
gardził również w ub. roku re- 
publikański kandydat na pre- 
zydenta — gen. Eisenhower. 


Tym kandydatom na „wy- 
brańców narodu“, zarówno z 
partii demokratycznej, jak i re- 
publikańskiej, Wall Street uży- 
[ceza nie tylko kieszonkowych 


pieniędzy na drobne wydatki 


(jak np. na willę dla Nixona). 
Do ich dyspozycji stoi sfaszy- 
zowany aparat policyjny i ad- 
ministracyjny oraz znajdujący 
się w rękach miliarderów apa- 
rat propagandowy: prasa, ra- 
dio, filmy, 
niu opinii publicznej. 


„W zastraszającym tempie‘ 


„Prawdziwi Amerykanie“ 
i ci, którzy dają, i ci, którzy 
biorą łapówki — łudzą się, że 
podobnymi metodami, 


'nionymi barbarzyńską bronią 
masowego zniszczenia można 
ujarzmić i otumanić * narody. 


|Ale sama prasa amerykańska 
musiała w ostatnich dniach za- 
notować szczególnie dużo fak- 
tów, nieprzyjemnych dła reali- 
zatorów polityki zagranicznej 
wielkiego kapitału. 


gresu z obu partii“. A jest to 
głos autorytatywny, bo „Wall 
Street Journal“ reprezentuje. | 


jak wiadomo tych, którzy dają. 


łapówki kandydatom i wybrań- 
com, zarówno partii demokra- 
tycznej, jak i republikańskiej. 

Niesłuszne byłoby jednak 
twierdzić, że poszczególni kan- 
dydaci obu partii w niczym się 
nie różnią. Różnice te fachowo 
określił sam Nixon: „Istniała 
inna alternatywa zamiast ta- 
pówki' — mówił on z właści- 
wą amerykańskim politykom 
znajomością rzeczy—i wymienił 
np. oszukiwanie skarbu pań- 
stwa przy wymiarze podatków. 
Jako realizatora tej metody Ni- 
xon wymienił wprawdzie tylko 
kandydata partii demokratycz- 


nej na wiceprezydenta—Spark-' 


Dużo krwi napsuły panom z 
Waszyngtonu wydarzenia ostat- 


|niego tygodnia w Niemczech. | 
|Przybyciu delegacji Izby Ludo- | 


iwej NRD do Bonn towarzyszy- 
|ły po obu stronach Łaby mani- 
|festacje ludności, 
| się konkretnych rozmów w spra- 
"wie zjednoczenia. Szerokie koła 
Niemiec zachodnich przyjęły z 
aprobatą oświadczenia przedsta- 
wicieli Izby Ludowej NRD w 
sprawie programu jedności i po- 


koju na bazie uxładu poczdam- |! 


skiego, przeciw agresywnemu 
układowi ogólnemusi odrodzeniu 
faszystowskiego Wehrmachtu — 
armii najemników  Waszyngto- 
nu, Przewodniczący Bundesta- 
gu zachodnio - niemieckiego dr 


służące otumanie-, 
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uzupeł- | 


domagającej | 


tarec 


stał zasypany  rezolucjami ze 


wszystkich stron kraju, doma-, 
ro- | 
kowań w sprawie zjednoczenia: 


"gajacymi się konkretnych 


Niemiec. 


W ostatnim numerze zbliżone- | 
go do departamentu stanu pis- | 
ma „US News and World Re-| 


port“, korespondent tego pisma 
z Bonn donosi, 
rozmów przeprowadzonych 
wieloma osohami, że znaczna 


'nich sprzeciwia się remilitary- 
zacji, rządowi Adenauera i pak- 
towi ze Stanami Zjednoczony- 
mi. Korespondent stwierdza, że 
antyamerykańskie nastroje 
Niemczech zachodnich wzrasta- 
ją „w zastraszającym tempie". 


I 2 . 
| Pod znakiem sprzeczności 


W Honolulu 
konferencja 
państw, uczestniczących w skle- 


rozpoczęła się 


„Pakcie Pacyfiku“, a więc Sta- 
nów Zjednoczonych, Australii i 
Nowej Zelandii., Konferencja 
zaczęła się pod znakiem sprzecz- 
ności międzyimperialistycznych. 
Nie zostali do niej dopuszczeni 
obserwatorzy brytyjscy. Prasa 
angielska nie ukrywa, że cho- 
dzi o wypieranie wpływów bry- 


niami angielskimi. 


Press“ wprost stwierdza, że 
' „brytyjscy funkcjonariusze dy- 
plomatyczni są zdziwieni i wię- 
cej niż trochę dotknięci". Kon- 
serwatywny „Daily Express" 
mówi o „abdykacji Wielkiej 
Brytanii ze stanowiska przywód- 
cy imperium" i gorzko się uża- 


la, że amerykańska odmowa 
stanowi policzek wymierzony 
Anglii. 


Wola narodów Azji 


Łatwiej jednak wymierzyć po- 
ligzek imperialistycznemu rzą- 
i dowi niż narodom Azji. 


Gdy Polską rządziła burżuazja... 


Skarby naturalne Polski były przed woj 


nq eksploatowane prz 


żeniu do podwyższenia cen węgla na rynkach światowych, konc 


sanacyjnuch sfer 


siące rodzin górniczych. Nędza i głód zmusza 


rzadzących zamykały liczne kopalnie, 


pozb 


ty górników do pr 


tywniejszych urządzeń ochronnych bieda-szybach, gdzie obok 
stale zagrażała im utrata życia lub kalectwo, Na zdjęciu: wy 


mych w bieda-szybie na Górze Hugona koło Zgody (pow. św 


- Przed wyborami 
do Komitetów Rodzicielskich 


Tegoroczne wybory do Komi- | 
tetów Rodzicielskich przebiegać | 


będą w okresie kampanii wy- 
borczej do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 26 paż- 
dziernika naród polski stanie da 
urn wyborczych. Miliony Pola- 
ków oddadzą swe głosy za ZWy- 
cięską realizację wielkich pla- 
nów narodowych. Za wzrost do- 
brobytu tł coraz lepszą przy- 
szłość ludzi pracy, za trwały po- 
kój i umocnienie niepodległości 
naszej Ojczyzny. Wśród tych. 
którzy pójdą do urn wybor- 
czych ażeby oddać swój głos 
na mandatartuszy narodu, znaj- 
dą się miliony rodziców, ojców 
ł matek, których dzieci kształ- 
cą się dziś w różnych szkołach, 
zdobywając wiedzę i kwalifika- 
cje dzięki władzy ludowej, dzię- 
ki temu, iż Polska wkroczyła 
na drogę budownictwa socjali- 
stycznego. 


Wielkie są osiągnięcia Polski | 


Ludowej w dziedzinie szkolnie- 
twa. Oto kilka liczb. W Polsce 


przedwrześniowej było 18 ty- | 


sięcy szkół o jednym nauczycie- 
lu; dziś zmniejszyliśmy tę licz- 
be do 4.5 tysiąca. W szkolnic- 
twie zawodowym kształciło się 


87 tysięcy młodzieży; dziś 
kształct się około 600 tysięcy. 
W szkołach średnich ogólno- 


kształcących tylko 13 proc. uczą- 


cych się stanowiła młodzież ro- | 


botniczo-thłopska; dziś młodzież 
robotniczo-chłopska stanowi w 
tych szkołach blisko 70 procent. 
Z internatów i burs korzysta 
dziś sto kilkanaście tysięcy mło- 
dzieży szkół średnich różnego 
typu, a w uczelaiach wyższych 
kształci się 3 razy więcej mło- 
dzieży niż przed wojną. Należy 


Anna Stock | 


| z-ca kierownika 
j Wydziału Oświaty KC PZPR 
| 


i przy tym pamiętać, iż odzyska- 
ine przez nasz naród Ziemie Za- 
| caodnie, na których nie było 
(ani jednej szkoły polskiej, po- 
'kryliśmy: gęstą sfecią szkół róż- 
| 1280 typu. 

+ Z pomocą nauczycielstwu 


W tym bujnym rozkwicie na- | 
| szego szkolnictwa swój wkład | 
pracy mają i Komitety Rodzi- | 
|cielskie. One to w wielu wy- 
padkach pomagały w budownic- | 
twie nowych budynków szkol- | 
'nych. w remontowaniu i zdoby- | 
|wańiu dodatkowych izb szkol- | 
nych, zwłaszcza ra wsi. w uzu- | 
| pełnianiu sprzętu szkolnego i po- | 
mocy naukowych. | 

Nasze Komitety Rodzicielskie | 
nie tylko dbają o budynek | 
szkolny, ogródek, ogrodzenie. | 
| pomoce szkolne !td. Wiele z nich | 
; okazuje też poważną pomoc 
nauczycielstwu w walce o coraz 
lepsze wyniki nauczania i wy- 
chowania. Skutecznie pomaga- 
ją niektóre Komitety Rodziciel- 
! skie w walce z absencją (np. W 
Dusznikach Zdroju) poprzez dy- 
żury w szkołach, pomagają tę- 
pić miesforne zachowanie się 
| niektórych uczniów (np. szkoła | 
nr 178 w Warszawie). Istnieją , 
przykłady pomocy rodziców w. 
i prowadzeniu kółek zaintereso- | 
wań. Mówiła o tym cb. Maria 
Stołychwo, nauczycielka z Opol- 
szczyzny, na naradzie przodują- | 
|cych nauczycieli w Warszawie. 
iCoraz bardziej Komitety Ro-. 
, dzicielskie interesują się pracą 
i organizacji harcerskich i ZMP- | 


| właściwego 


owskich. Tu i ówdzie np. w nie- 
których szkołach w Krakowie 


i Katowicach — Komitety Ro-, zm 
bilizować wszystkich rodziców 
| do czynnej pomocy w jego urze- 


dzicielskie prowadzą też pracę 
wśród rodziców. urządzając od- 


czyty. pogadanki z dziedziny pe- | 
dagogiki. higieny, sytuacji mię- | À 
,tycznym jest mówić o tym wszy= 


dzynarodowej itd. 
Niemniej jednak dotychcza- 
sowe osiągnięcia Komitetów Ro- 


| dzicielskich nie wyczerpują je- | 


szcze wszystkich icn możliwości. 
Dość rozpowszechnione jest zja- 
wisko, że Komitety Rodziciel- 


skie opierają się w swej pracy | 
tylko na wąskim aktywie ro- | 
dziców, wiekszość zaś rodziców | 
nie zna życia szkoły, nie poma- ` 


gı nauczycielstwu w pokonywa- 
niu trudności, nie interesuje się 


nauką nawet swoich dzieci, nie | 
szłości 


wnika w to jak dziecko spędza 
czas poza szkołą. Bardzo często 
matka lub ojciec nie umie zająć 
stanowiska wobec 
złego zachowania się dziecka. 


W wielu wypadkach brak jest | 
E którzy mają autorytet wśród 
| 
| 


rodziçem odpowiedniego przy- 


gotowania pedagogicznego, uś- | 


wiadomienia społeczno-politycz- 
nego. Nie wszyscy też dyrekto- 
rzy i kierownicy szkół, wycho- 
wawcy klasowi doceniają wa- 


ge współpracy szkoły z domem į 


i niedostatecznie jeszcze akty- 
wizują rodziców wtym kierun- 
ku. 

Podsumowując działalność Ko- 
mitetów Rodzicielskich w cza- 
sie upiegłej kadencji należy 
ujawnić wszelkie błędy i braki 
ich pracy, co z kolei pomoże w 
przyszłości ulepszyć i podnieść 
ją na wyższy poziom. 

„Zapewnimy każdemu dziec- 
ku w mieście i na wsi — czy- 
tamy w Programie Frontu Na- 
rodowego — wykształcenie co 


ięt 
1934 r. 


|najmniej w zakresie pełnej szko- 
| ły 7-klasowej. Zapewnimy śred- 


nie wykształcenie wszystkim 
dzieciom w wielkich miastach i 
ośrodkach przemysłowych jak 
również coraz liczniejszym rze- 
szom dzieci wiejskich“, Wielkie 
perspektywy rozwojowe, jakie 
nakreśla naszemu szkolnictwu 
ten program — powinny zmo- 


czywistnieniu. 
Naszym obowiązkiem patrio- 


stkim rodzicom na zebraniach 
! wyborczych do Komitetów Ro- 
dzicielskich, posługując się kon- 
| kretnymi przykładami swojej 
szkoły, najbliższego środowiska, 
i gminy, powiatu, kraju. Trzeba, 
ażeby wielka prawda o tym, 
czego dokonano w Polsce, do- 
tarła do każdej matki, do każ- 
dego ojca, ażeby zrozumieli oni 
co dała im i ich dzieciom wła- 
dza ludowa w dziedzinie oświa- 
ty i zabezpieczenia jasnej przy- 
ich dzieci. 

. Do Komitetów Rodzicielskich 


omas wybierać takich ro- 


dziców, którzy dobrze zasłużyli 
się Ludowej Ojczyźnie, którzy 
rozumieją zadania nowej szko- 


rodziców i nauczycieli, którzy 
wyróżniają się swoją patrioty- 
|eczną postawą. którzy wspólnie 


iz nauczycielstwem  uaktywnią 


(jak najszersze kręgi rodziców, | 


; zwłaszcza matek, do pracy dla 
„dobra szkoły i młodzieży, . 


Usuwać braki w pracy — 
lepiej wykorzystywać 
możliwości 
Wysiłek nowych Komitetów 
| Rodzicielskich powinien być 
i skierowany na lepszą pracę w 
samej szkole, na wydajniejszą 
|pomoc nauczycielstwu w dzie- 
| dzinie wychowania i podniesie- 
inia poziomu wyników naucza- 
| nia, na zacieśnienie współpra- 


Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, 


| 


ez kapitał zagraniczny. W dą- 
erny zagraniczne przy poparciu 
awiając środków do życia ty- 
acy na pozbawionych najprymi- 
prześladowań ze strony policji 


dobywanie górników zasypa- 
ochłowicki). Zdjęcia z marca 
Archiwum fotograficzne CAF 


0 


cy domu ze szkołą. Komitety 
Rodzicielskie, prowadząc pracę 
wśród rodziców, zbliżać się bę- 
dą do zagadnień szkoły. a jed- 
nocześnie zwiększać zaintereso- 
wanie rodziców swoim własnym 
dzieckiem, skłaniać do czuwa- 
nia nad jego pracą domową, 
strzeżenia go przed tymi, któ- 
rzy chcą naszą młodzież od- 
ciągać od nauki i rzetelnej pra- 
cy. 

Mobilizować członków 
partii do aktywnego udziału 
w wyborach do Komitetów 

Rodzicielskicn 


Rozpoczynają się zebrania 
| wyborcze do Komitetów Rodzi- 
'cielskich. Zadaniem naszych in- 
| stancji i oghiw partyjnych, jest 
i zmobilizować wszystkich rodzi- 
{ców — członków partii do ak- 
tywnego udziału w tych zebra- 
| niach. Trzeba przyciągnąć do 
| aktywnej pracy w wyborach pr- 
|ganizacje polityczne i społeczne 
jak ZSL, SD, Związki Zawodo- 
we, Ligę Kobiet, Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej itd. Na- 
leży pomóc w analizie osiągnięć 
p braków pracy szkoły, ocenić 
dotychczasową pracę Komitetów 
Rodzicielskich i wyciągnąć 


j 


| dalszej wydajniejszej ich dzia- 
'łalności. Troską dyrektorów, 
|nauczycieli i aktywu rodziciel- 
skiego powinno być wciągnięcie 
do pracy w szkole jak najwięk- 
j szej ilości oddanych naszej Lu- 
| dowej Ojczyźnie, bezpartyjnych 
rodziców. Naszym zadaniem 
jest świecić im przykładem o- 
| fiarności i oddania w wychowa- 
| niu młodego pokolenia. 
Wybierzemy Komitety Rodzi- 
|cielskie, które wydatniej dopo- 
mogą naszym szkołom w wy- 
chowaniu młodzieży, tej mło- 

dzieży, która z honorem będzie 
! realizować ślubowanie złożone 
Ina Zlocie Młodych Przodowni- 
jj ków, 


; agresji w Korei, 
mana, ale w USA powszechnie ,Ehlers musiał przyznać, że zo- | Dulles musiał ostatnio przyznać. | 


na podstawie | 
z| 

| rei 

część ludności Niemiec zachod- | dni“, 


w | 


przedstawicieli | 


conym przez USA agresywnym | 


tyjskich z Australii i Nowej Ze- monopoli — stała się potężnym | 
SĘ z ioy ge | k s U 
landii, które są przecież domi- pezerywuarem sił antyimperiali- 


| przedstawiciela 
| Kongres Obrońców Pokoju kra- 


l 


j aby 


| pracował, sumiennie, trudno mu 


wszystkie niezbędne wnioski dla | 


Jeden z głównych inicjatorów 
John Foster 


że wbrew wysiłkom amerykań- 
skiej propagandy, przeszło mi- 
liard ludzi w Azji jest przeko- 
nanych, że „Amerykanie — to 


militaryści i barbarzyńcy, któ- | 


rzy przy pomocy bakterii, bomb 
napalmowych i innych okrut- 
nych metod prowadzą wojnę 
przeciwko bezbronnym kobietom 
i dzieciom... Świat jest przeko- 
nany, że dopuszczamy się w Ko- 
najnikczemniejszych zbro- 


Przeciw mieszkańcom Azji 
Amerykanie usiłują skierować 
| militaryzm japoński, przekształ- 
cając Japonię w bazę agresji 
przv pomocy separatystycznego 
traktatu „pokojowego“ i paktu 
wojskowego z 
japońskimi zbrodniarzami 


| kańskiej gazety „Christian 
Science Monitor“ donosi jednak 
|z Tokio, że nawet w kołach 
burżuazji „pod powierzchnią o0- 
ficjalnej przyjaźni, ukrywa się 
nastrój antyamerykański* Pa- 
nuje tu „tłumione niezadowole- 
nie z traktatu i paktu wojsko- 
wego z USA“. 


Azja — dawniej teren kolo- 
|nizacji i nielitościwej eksploa- 
| tacji obcych imperialistów i 


| Pekinu licznie przybywają 


narodów na 


| jów Azji i strefy Pacyfiku, 
(którzy w imieniu ponadmi- 
| liardowej ludności zadają- | 
jecej bolesne ciosy imperiali- | 


„nie 
kolonizatorom i podżegaczom 
wojennym. Rozszerza się i 
| wzmacnia walka o pokój na 
| Dalekim Wschodzie, o pokój na 
¡całym świecie, którego najbar- 
| dziej niezawodną gwarancją — 


istom, powiedzą głośno 


[jak powiedział premier Czou 
|En-lai opuszczając Moskwę — | 


jest potężny, przyjacielski so- 


jusz między Chinami a Związ- | 


kiem Radzieckim. 


Pod ostrym kątem 


| ZE EE 


„Ja ci pokażę!“ 


nej sceny w budynku prezydium | 
GRN Grotniki (pow. Busko, 
woj. kieleckie). Za identyczną 
relację sceny nie ręczymy, jeśli 
jednak chodzi o tzw. seqlno rze- | 
czy, jest najzupełniej prawdzi- 
wa. Otóż przewodniczący tegoż 
prezydium, ob. Dryja, wezwał 
do siebie referenta gminnej de- 
legatury CUS, ob. Kurpińskie- | 
go i spytał, czy już przystąpili 
do wyliczania wymiarów 
w obowiązkowych dostawach 
ziemniaków na rok bieżący. 


— Przystąpiliśmy już, panie 
przewodniczący — odrzekł Kur- 
piński, 

— A jak wy to wyliczacie? 

— No cóż, zgodnie z obowią- 
zującymi normami. W zależno- 
ści od hektarów przeliczenio- 
wych. 

— Tak — przewodniczący za- 
myślił się nieco, — I to wszyst- 
kim bez wyjątku? 


I 


wczorajszymi | 
wo- | 
jennymi, Korespondent amery- 


Amerykańska. agencja „United | stycznych i antywojennych, Do, 


Zaczęło się wszystko od pew- | 


— Bez wyjątku wszystkim | 
uprawiającym ziemię, panie! 
przewodniczący. 

— To i mnie też? 

— Też. 


— Zgodnie z normami? | 

— Ano zgodnie. i 

Ob. Dryja westchnął i wtr3- 
cił, że nie wypada. Nie wypada, | 
jego, przewodniczącego, . 
obowiązywało to, co zwykłych . 
śmiertelników i że raczej trze- 
ba dać mu mniejszy wymiar. : 
A Kurpiński też westchnął i od- 
rzekł, że nie, Sumienie mu nie 
pozwala i w ogóle chce uczci- | 
wie traktować swe obowiązki. 


I rzeczywiście uczciwie obli- 
czył normę przewodniczącemu, 
w odpowiedzi na co ob. Dryja 
zapłonął tzw. świętym oburze- 
niem i krótko ostrzegł: 


Czekał więc na moment, aby 


ji jakoś w żaden sposób 
mógł odpowiedniej 
obmyśleć.  Kurpiński 


nie 
zemsty 
dobrze | 


było coś zarzucić. 

Ale Dryja doczekał się swe- 
go dnia. 

Oto zgodnie z wnioskami de- 
legatury CUS prokuratura uka- 
rala kilku kułaków za to, że 


'.Pan Twardowski" 


— No dobra. Ale ja ci pokażę! | 


„pokazać“. Kombinował, myślał 


złośliwie nie dostarczają żyw- 
ca. Kułacy sypnęli się do Dryji | 
i krótko spytali: 

— Kto? 

— Psst — ściszył ich prze- 
wodniczący przecie nie ja, 
znacje mnie chyba, To ten, jak- 
że mu, Kurpiński was ukarał. 
Ja bym tego nie zrobił, aie on... | 
Tylko sza! | 

Nó i kułaey teraz odgrażają i 
się Kurpińskiemu. 

— Za co? 

— Już my wiemy za co! 

Dryja zaciera ręce, że naresz- 
cie referentowi „pokazał“. 

Czy teraz ktoś z prezydium 
PRN w Busku też musi krzyk- 
nąć pod adresem Dryji: „Ja ci 
pokaże!“ i zabrać się do dzie- 
ła? Raczej nie. Zabrać się od 
razu, bez gróźb. 


(RYS) 


socjalistycznej 


Zespalajmy wysiłki | 
wszystkich patriotów | 
wokół narodowego 


dzieła budowy 
Warszawy 


Warszawiacy powitają w niedzielę 


żołnierzy, wracających z obozów letnich 


W niedzielę 28 września o go- | rze otrzymają od mieszkańców 


dzinie UR 
witać będzie żołnierzy Garnizo- 
nu Warszawskiego powracają- 
cych z ćwiczeń letnich. 

Uroczystość odbędzie się na 
|Placu Konstytucji, gdzie żołnie- 


ludność Warszawy | 


stolicy liczne podarki. 

' O godzinie 14 na Placu Kon- 
stytucji Związek Młodzieży Pol- 
"skiej organizuje zabawę ludo- 
wą. i 


C Zakładowy komitet wyborczy 


1 


„Halo! Tu mówi 
| komitet wyborczy Frontu Naro- 


| dowego" — rozlega się z głoś-. 


'ników radiowęzła Tarchomiń- 
| skich Zakładów Farmaceutycz- 
nych. Płyną meldunki o reali- 
zacji zobowiązań podjętych 
| przez poszczególne działy zakła- 
'dów: dział galanowy wykonał 
| całkowicie zobowiązania; dobie- 
ga końca realizacja zobowiązań 
w dziale głównego mechanika. 
| Meldunki mają wielką siłę mo- 


'bilizującą — zachęcają innych | 


zakładowy ! 


Frontu Narodowego pracuje 


kółka dyskusyjne. Omawiane i 
dyskutowane są problemy zwią- 
zane z ordynacją wyborczą i 
zbliżającymi się wyborami. 
Każdym z kółek opiekuje się 
jeden z członków zakładowego 
komitetu Frontu Narodowego, 
który zaktywizował pracowni- 
ków kulturalno-oświatowych ze 
wszystkich działów i włączył 
ich do pracy agitacyjno-wyjaś- 
niającej. Przygotowywane są 
; gazetki ścienne o tematyce wy- 
borczej. 


|do jeszcze ofiarniejszej walki o. 


| realizację własnych zobowiązań. 

Nadawane są komunikaty z 
wiadomościami o przygotowa- 
niach do wyborów w całym kra- 
ju. Raz na tydzień zbierają się 


Kasprzaka cała załoga podjęła 
zobowiązania dla poparcia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego i na cześć XIX Zja- 
zdu WKP(b). Na podstawie z0- 
bowiązań działów, zespołów. 
| brygad i indywidualnych, zało- 
ga zobowiązała się wykonać plan 
| produkcyjny września w 
procentach 

Ale jak dotychczas, nie widać 
wyników realizacji zobowiązań. 
Kierownicy działów nie złożyli 
ani jednego meldunku z prze- 


Należy kontrolować przebieg realizacj 
zobowiązań 


1024 


W zakładach widać zaintere- 
sowanie sprawą wyborów i to 


„jest w dużej mierze zasługą za- 


kładowego komitetu wyborcze- 
.ge Frontu Narodowego. (1) 


W Zakładach Radiowych im. | biegu współzawodnictwa w ©- 


| kresie wykonywania zobowią- 
'zań i trudno jest dowiedzieć się 
w zakładzie, kto wykonał już 
zobowiązania. Nawet w radzie 
zakiadowej nie wiedzą, że zobo- 
wiązania wykonały już zespoły 
„ze stolarni, transportu i roz- 
' dzielni. 

` Takie lekceważenie inicjaty- 
iwy wszystkich tych, którzy pod- 
‘jeli zobowiązania, całkowity 
,brak zainteresowania przebie- 
giem ich realizacji nie może 
imieć miejsca. (w) 


Ryby są w Centrali, ale w sklepach ich brak 


Przy dużym zapotrzebowaniu 
ludności stolicy na ryby słod- 
kowodne nie wszyscy detąjiści 
stołeczni wykazują należyte za- 
interesowanie tym artykułem. 

Są dzielnice, jak na przykład 
Mckotów, gdzie ryb tych jest 
brak w niektórych sklepach 
WSS. Ale też WSS - Mokotów 
do chwili obecnej odebrała z 
magazynów Centrali Rybnej 
tylko 49 procent przeznaczonego 
dla niej towaru. WSS-Wola. 
w której sklepach również ryb 
brak, nie odebrała jeszcze 30 
procent swoich przydziałów. 
WSS-Praga Południe — podob- 
nie. 

WSS-Zakłady Zbiorowego Ży- 
wienia odebrały zaledwie oko- 
ło 10 procent należnych ryb. A 


|w stołówkach WSS — ryby są 
' zjawiskiem rzadkim. 
' Podkreślić należy, że Centra- 
la Rybna na żądanie detalistów 
podwyższa przydziały posiada- 
"jąc konieczne rezerwy  rvb. 
'WSS-Żoliborz pobrała na przy- 
„kład do chwili obecnej 300 pro- 
|cent swego przydziału na mie- 
siąc wrzesień. 

Nie we wszystkich też skle- 
: pach znajdują się tańsze ga- 
i tunki ryb, jak ukleje, krąpy i 
| inne, sprzedawane w cenie 3 zł 
(za 1 kg. 
, Okręg warszawski ZSS powi- 
¡nien zwrócić baczną uwagę na 
iten odcinek zaopatrzenia lud- 
'ności i zapobiec na przyszłość 
| takiemu brakowi troski o po- 
itrzeby konsumenta. (wj) 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


W przyszłym tygodniu odbędą się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR, Mokotowska 23, 
następujące seminaria: 

Temat: „Zadania Frontu Naro- 
dowego w walce o rozwój gospo- 
darki i kultury narodowej, o wzrost 
dobrobytu ludu pracującego". |) 
Podstawowe kursy partyjne dla kie- 
rowników dzielnicowych semina- 


godz. 1700. 4) Szkoly wieczorowe 
dla kierowników szkół wieczoro- 
wych dnia 2.10. godz. 17,00. 5) Samo- 
kształcenie (1emat jak wyżej) dla 
kierowników grup z dzielnicy Śród- 
mieście dn. 2.10, godz. 17.00, dla kie- 
rowników grup z dzielnicy Starów- 
ka dn. 3.10, godz. 17.00, dla kierow- 
ników grup z pozostałych dzielnie 
dn. 30.9, godz. 17.00. 


riów dn. 1.10, godz. 17.00, 2) Szkoły | 


Polityczne — dla kierowników dziel- | 


nicowych seminariów dnia 1.10, g. 


17.00. 3) Koła studiujące życiorys to- | 


warzysza Stalina dla kierowników 
dzielnicowych seminariów dnia 1.10, 


TEATRY 


Ateneum „Sprawa rodzinna” 
— g. 19. Polski = „Lalka“ — g. 
18.30, Kameralnv — „Eugenia Gran- 
det" — k. 19. Muzyczny — „Kąkol 
i pszenica“ — g. 1%. Narodowy — 
„Rewizor“ — g. 19. Nowy — „Sen 
nocy letniej“ — g. 19. Opera 
— g. 19. (Hala 
duety — æ. 19. 


Mirowska), Arie 1 


(sala WSM — Koło). Powszechny — 


„Rodzinka“ — g. 19. Syrena — „To 


się pokaże...“ g. 19.15. Współczesny 


— „Ich czworo“ g. 15.30 i 19. Nowej 


Warszawy -- „O grajku i królewnie 
żabie" — g. 17. Domu Wojska Pol- 
| skiego — „Oto Ameryka“ — g. 19. į 
Satyryków — „Bluro docinków" — 
g 19.30. Baj — „Sad Wawrzynca' 1. 
1O Kasi co gaski zgubiła” — g. 17. 
| Guliwer — „Guliwer w krainie 
| Liliputów“ — g. 11 (przedstawie- 
| nie zamkniete). Cyrk ur. 1 (Mar- 


szałkowska róg Rutkowskiego) — g. 
19.30. 


KINA 


Moskwa — .Drużyna“ — g. 15.30, 


18. 2030. Palladium — „Na mane- 
wrach“ — g..15.30, 18. 20.30. Praha 
„Skandal w Clochemerle" — g. 15.30. 
18, 20.30. Sląsk „Futro pana 
Krugera* — 13, AB, 17:30; 

Atlantic — .Pustelnia Parmeńska" 
g. 11, 15, 17.30, 20. Polonia — „ War- 


g. 


| szawa“ — g. 15.30, 18, 20.30. Stolica | 
| „Skazana wioska“ 


3 Bi 
20. W—Z — „Ditta — g. 
20. 1 Maj — remont. 
sej, Eh 


15.30, 
14, 
Ochota 

17.30, 


18, 
17.30. 


20. 


g. 
Ww =) 
Lotnik — „Wiosna w Sakenie'* 
g. 17 i 19.20. 


PORANKI 


Atlantic =  „Rozmailości** — g. 
13. Polonia — „Powrót do domu“ — 
g. 13. Syrena — „Wagary' g. 
n. 

Cena biletów na poranki 
1.35 zt. 

(Uwaga: repertuar filnowy poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin. Warsza- 
wa, Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


RADIO 
NIEDZIELA 28 WRZEŚNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 7.20, 14.00, Wiado- 
mości 6.06, 7.00, 8.00, 11.04, 16.00, 20.00. 
23.00. 

6.05 „Muzyka na dzień dobry“, 7.25 
„Od melodii do melodii“, 
lendarz Radiowy, 8.10 Muzyka fil- 
mowa i operetkowa, 8.30 
młodości“ — aud. salyryczno-vroz- 


wynosi 


20. ; 


TII ASA 


„5:0 dla | 


Ośrodek udziela pomocy w pracy 
aktywu Frontu Narodowego ca- 
dziennie w godżinach od 10-e] da 
22-ej, w niedziele i święta od 10-cj 
| do 15-ej. 


|rywkowa dla młodzieży, 9.00 „.Odpo- 
„wiedzi Fali 49“, 9.10 „Mówi Nowa 
Huta“, 9.20 Muzyka. 9.30 Dla każ- 
dego coś miłego, 10.30 Aud. dla woj- 
iska, 11.15 „Plac im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego* — pog. inż. Z. Bieniec- 
kiego, 11.32 Koncert absolwentów 
Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Łodzi, 12.15 Przerwa, 14.03 Aud. 


dla wsi, 15.15 Aud. dla dzieci, 16.20 
| Melodie ludowe do tańca — gra 
Palska Kapela p.d. F. Dzierżanow- 
skiego. 16.50 Czajkowski — Kantata 


— „Moskwa“, 17,15 Audycja literac- 
ka, 17.50 Gra Ork. Tan. p. R. p. 
J. Cajmera. 18.40 Popularna muzy- 
(ka operowa, 19.40 „Pan Balcer w 
Brazylii“ — poemat M. Konopnie- 
„kiej, 20.30 Utwory na orkiestre symt. 
20.45 Wiad., sportowe, 20.50 Popu- 
tarne utwory fortepianowe. 2100 
„Kamień i wierzba“ — aud. sł.-muz. 
Pióra M. Wronckiej z cyklu: ..Z bie- 
giem Wisly i Odry“, 2200 Wiadomo- 
Sci sportowe z calej Polski, 22.30 
Wieczorna serenada, 23.10 Koncert 
Ork. i solistów. 


Program II — na fall 367 m. 


Program dnia 7,55. Wiadomości 
6.00. 7.00, 8.00. 12.04, 17.09, 21.00, 23.50. 
6.10 ..Muzyka na dzień dobry“, 6.55 
Kalendarz Radiowy. 7.05 „Od melo- 
dii do melodii“, 8.20 Muzyka popu- 
larno ~ syrafoniczna, 200 Audycja 
z eyklu: Conrerti grossi J. F. Haen- 
dla, 9.30 Aud. dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, 945 „Wieś tańczy | 
śpiewa”, 10.08 Przegląd prasy sto- 
lecznej, 10.05 Skrzynka ogólna PR. 
w oprat. T. Krzemienia, 10.20 „50 
dla młodzieży: — aud. satyryczna- 
'rozrywkowa. 10.58 Zespoły chóral- 
„ne. 11.10  Poezla i muzyka. 11.40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 
112.153 Poranek  Ssvnifoniczny. 245 
„Badacz i przeiaciel ludów kolo- 
nialnych** — pom. J, Kędzierskiezgn, 
13.25 Koncert ork jaga LF Rozgł. 
Szczecińskiej p.d. Wł Górzyńskiegn, 
1400 „.Pirakiykant" opow. Rory- 
¿sa Polewoja. !4.15 Popularne utwo= 
ry farienianowe, 14.30 Aud. literac- 
ka. 14.45 Tygodnik Warszawski. 15.00 
„Śpiewamy pieśni 1 piosenki“ 
aud. sł-muz. w oprac. E. Olearczy- 
ka, 15.15 And. dla dzieci, 1600 Z cy- 
klu: „Plan Sześcioletni' — aud. w 
oprac. inz. 0. Wołtczka pt. ..Z gle- 
bi ziemi w przestworza. 16.20 Kon- 
eert chopinowski. 1650 Felieton. 17.20 
Koncelt Ork. P. R. Rozgł. Wroclaw- 


"skiej p.d. T. Seredyńskiego. 18.00 
„Żelazne obraczki* — słuch. wg. 
sztuk! K. Barnasia. 1930 Melodie 


taneczne. 20.00 Na fali humoru i sa- 
tyry, 20.30 Muzyka rozrywkowa, 
"21.10 Aud. z cyklu: „Laureaci nagród 
państwowych w dziale muzyki w 
1952 r. — A. Panufnik'', 22,90 Wiad. 
sportowe z caiej Poiski, 224] Mu- 
zyka taneczna, 23.10 Koncert Ork. 
'i solistów. 
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